
spólne ćwiczełłia 
sił zbrojnych 
państw sygnatariuszy 
Układu Warszawskiego 

Zgodnie z planem szkolenia 
bojowego jednostek i sztab<łw 
zjednoczonych sil zbrojnych 
państw - sygnatariuszy Układu 
Warsz~wskiego, w ostatnich 
dniach marca br. rozpoczęły 
się na terytorium Polski, NRD 
i CSRS wspólne ćwiczenia woj 
skowe oznaczone kryptonimem 
„Wiosna - 69", w których bio 
rą udział sztaby, związki tak
tyczne i oddziały wojsk łącz
ności Armii Radzieckiej, Cze
chosłowackiej Armii Ludowej, 
Narodowej Armii Ludowej 
NRD i Wojska Polskiego. 

Cwiczeniami kieruje wicemi
nister obrony narodowej, szef 
sztabu generalnego WP, gene
rał dywizji Bolesław Chocha. 

Udane akcje 
partyzantów arabskich 

Partyzanci organizacji El-Fa
tah zaatakowali 26 marca o
bóz żołnierzy izraelskich w 
Nzar Beir al-Ajam na wzgó
rzach Golan. Obrzucili oni o-, 
bóz rakietami zabijając lub ra 
niąc wielu żołnierzy wroga o
raz niszcząc pewną Ilość izrael 
skich pojazdow wojskowych. 

Partyzanci arabscy z organi
zacji Ludowe Siły Wyzwoleń
cze podczas operacji przepro
wadzonych 27 i 28 ma!'ca br. 
w okolicy Abul Sus zaatako· 
wali strażnicę wojsk izrael
skich oraz izra.elski pojazd 
wojskowy likwidując całą za
łogę strażnicy. • * • 
Władze izraelskie aresztowa

ły ponad 40 osób w He broni~ , 
i Jerozolimie pod zarzutem I 
uczestniczenia w antyiz.rae1-, 
skim ruchu oporu ludnośd 
arabskiej. Ponadto aresztowano 
także pewną liczbę osób pod 
zac7.utem udzielania pomocy 
partyzantce arabskiej i posia
danie broni. Dziennik piS"Ze, 
że władze izraelskie stosują w 
śledztwie tortury wobec are-.z 
towanych. 

IX Ziozd KPCh 
na prowłncH? 

Jest możliwe, że IX Zjazd 1 KP Chin odbędzie się nie w 
Pekinie, lecz w jednym z 
miast prowincjonalnych. Za 
możliwośdą zorganizowania zja 
zdu w jednym z miast prowin 
cjona•nych przemawia to, że 
w oś-odkach prowincjonalnych 
przeby'ol<ają niektó•zy przywod
cy. Zwrócono na przykład u
wagę, że członek Biura Polity 
cznego i wiceprzewodniczący 
ChRL, Tung Pl-wu przyjął nie 
w Pekinie, lecz w Kantonie 
listy uwierzytelniające" od 
trzech nowo mianowanych am~ 
basadorów. Działo się to w o
kresie od początku lutego do 
drugiej po-łowy marca. 

Wybranie jednego z miast 
prowincjonalnych umożliwiłoby 
przeprowadzenie zjazdu w atm<> 
5fe.rze absolutnej dyskrecji, z 
dala od ot?serwatorów zagra-
nicznych. I 

Brak również informacji Ci) 

Ił<'> terminu zjazdu. 
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DZIENNIK 
1:0 DZKI 

Osiągnięty postęp mógł być urzeczywistniony tytko w warunkach wła
dzy ludowej opartej na sojuszu robotniczo-chłopskim. 

Przedstawiciele najwyższych 
partyjnych i państwowych gośćmi 

władz 

kongresu 
Po raz piąty po wyzwoleniu w stolicy obraduje naj

wyższe forum ruchu ludowego. W sobotę rozpoczął w 
sali Filharmonii Narodowej w Warszawie 3-dniowe obra
dy V Kongres Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. To 
dużej miary wydarzenie polityczne zbiega się z obcho
dzonym w tym roku jubileuszem 25-lecia Polski Ludo
wej oraz 20-leciem zjednoczenia ruchu ludowego w na
szym kraju. W PLJSzłym roku polski ruch ludowy -
jako najstarszy w Europie. obchodzić będzie 75-lecie 
swojej działalności. 

ZSL liczy 390 tys. członków. 
Reprezentuje ich na kongresie 
ponad soo delegatów. Więk· 
szość spośród nic.1 - to rolni
cy, którzy stanowią przeszło 70 
proc. członków ZSL. 

Obrady otworzył prezes NK 
ZSL - CZESŁAW WYCECH. 

W skład powołanego następ
nie prezydium weszli przedsta 
wiciele władz naczelnych ZSL, 
zasłużeni terenowi działacze 
stronnictwa, przodujący ro1ni
cy. 

Po przerwie nastąpiło uroczy• 
ste otwarcie obrad, na które 
przybyli serdecznie witani 
przez delegatów członkowie kie 
rownictwa PZPR z I sekreta
rzem KC - WŁADYSŁA \VEM 
GOMUŁKĄ, CElonkowie ro<ątlu 

Na zdjęciu: na 
salę obrad Kongre 
su przedstawi
cieli partii i rządu 

wprowadza prezes 
NK ZSL Cze
sław Wycech. Od 
lewej: J. Tejchma, 
B. Podeaworny, 
Wł. Gomułka, J. 
Cyrankiewicz, Cz. 
Wycech, A. Korzyc 
ki. 

CAF - Uchymiak 
Telefoto 

Próby rozmawiania ze Związkiem 
Radzieckim językiem oręża 
n·atrafiq na tw:udy opór 

Oświadczenie rządu 
radzieckiego 

Agencja TASS przekazuje 
oświadczenie rządu radzieckie
go o stosUllkacb z ChRL. 
Rząd radziecki „uważa, że ko 

nieczne jest niezwłoczne pod
jęcie praktycznych posunięt w 
celu znormalizowania sytuacji 
na granicy radziecko - chii1-
skiej. Wzywa on rząd ChRL do 
powstrzymywania się od ta
kich poczynań na granicy, któ
re mogą spowodować kompli
kacje, wzywa do rozwiązywa· 
nia nieporozumień, a jeśli one 
powstają, w spokojnych warun 
kach i drogą rokowań". 
Rząd radziecki wypowiada 

się również za tym, by oficjał 
ni przedstawiciele radzieccy i 
chińscy wznowili w najbliż
szym czasie konsultacje rozpo
częte w Pekinie w 1964 roku. 
„Rząd ZSRR oświadczał, i 

uważa za konieczne oświadczyt 
ponownie, że odrzuca zdecydo 
wanie wszelkie zakusy na zje ... 
miP radzieckie. Próby rozma
wiania ze Związkiem Radziec
kim, z narodem radzieckim, ję· 
zykiem oręża natrafią na twar
dy opór". 
Oświadczenie rządu ZSRR w 

z\viązku ze zbrojnymi prowo
kacjami władz chińskich nad 
rzeką Ussuri w rejonie wyspy 

Damańskij, zostało of1cJaln1e 
przekazane rządowi ChRL 29 
marca przez ambasadę chiń· 

·~~w'ia/c1z'!.5:,:;i~twarza okollcz 
ności z.brojuych napaści na. ra• 
dzieckich żołnierzy poi;ran1cza 
nad rzeka Ussuri 2 marca i 14-
15 marca. „Były to rozmyś~n:;, 
zawczasu zaplanowane akcJe • 

Radziecko • chińska granica 
na Dalekim Wschodzie, taka 
jak istnieje obecnie, uksztalto: 
wała się wiele pokoleń temu 1 
dzieli terytoria obu krajów 
zgodnie z naturalnym ukształ• 
towaniem terenu. Granica ta 
została pod względem praw• 
nym zatwierdzona w układach 
z Aigunu, Tiandżynu i Pekinu. 

„Klauzule w sprawach tery• 
torialnych, zawarte w tych 
układach oraz w protokołach, 
mapach i opisach zachowują w 
eałości swą moc do dziś. Rząd 
radziecki stoi na stanowisku 
ścisłego i niezmiennego wyko• 
nywania tych klauzul przez 
obie strony, Jeśli rząd ChRL 
7.ajmuje analogiczne stanow1sko 
w tej kwestii, to nie ma pod
staw do tarć i konfliktów na 
granicy radziecko-chińskiej" -
głosi oświadczenie. 

Rosja radziecka zrezygnowała 
z nierównych i tajnych ukła• 
dów z Chinami, czemu nadano 
formę pTawną w porozumieniu 
z 31 maja 1924 r. „porozumie
nie nie zaliczało układów ro
syjsko-chińskich, określających 
granicę państwową, do nierów 
nych czy tajnych. Nie było rno 
wy o ich anulowaniu czy r•· 
wizji". 
Oświadczenie rządu radzieckie 

go przypomina wypowiedź Mao 
Tse-tunga z 1945 r., że „Zwią
zek Radziecki jalrn pierwszy 
uezygnował z nierównych nkła 
dów i zawarł z Chinami nowe 
układy, na zasadach równości0• 

„Tak więc, kwestia rzeko
mych nierównych układów w 
stosunkach rad7iecku-cbh~~kicb. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wołodyjowskiego" 

r. premierem .JÓZEFEM CYRAN.---------------- --- _ 
KIEWICZEM oraz przedstawi
ciele władz naczelnych Stron
nictwa Demokratycznego z 
przewodniczącym CK SD 
ZYGMUNTEM MOSKWĄ. 

Wczoraj w kinie „Bałtyk" od 
byla się uroczysta premiera 
filmu ,,Pan Wołodyjowski". 
Wśród publiczności ob.ecni byU 
""Zedstawiciele władz partyj• 
nycb i administracyjnych Ło
dzi i "oje Nództwa, instytucji 
filmowych i kulturalnych oraz 
świata artystycznego. 

Na zdjęciu: gości przybyłych 
na V Kongres wita prezes 
NK ZSL Czesław Wycech. 

CAF - CzarnogórS'ki 
Telefoto 

W obradach kongresu uczest
niczą delegacje partii ludo
wych z Bułgarii, Finlandii 
NRD. 

Po powitaniu gości kongresu, 
Czesław Wycech udziela głosu 
Władysławowi Gomułce. Wielo
krotnie przerywane oklaskami 
przemówienie I sekretarza KC 
PZPR delegaci przyjęli długo
trwałą owacją. 

Nowa .operacja wojsk amerykańskich 
w Wiemamie południowym 

raz pierwszy dopiero w sobotę. 
Powiedział r6wnież, iż Amery
kanie stracili w nich dotych
czas 31 zabitych i 331 rannych. 

W spotkaniu z widzami ncze 
stniczyli: reżyser filmu - J. 
Hofman, operator J. Lip
man, kierownik produkcji -
W. Hollender i odtwórcy gł6w 
nych ról - T. Łomnicki, l. Ka 
rei. M6wili oni o procesie re• 
alizacji filmu, o pracv nad 
przygotowaniem ról o ciekawo 
stkach, , jakie miały miejsce w 
czasie produkcji filmu. 

+ Wypowiedź V. Kłokoczki na 1emat 
nowej ordynacji wyborczej 

SKRÓT PRZEMÓWIEllA I 
Wł. Gomułki 

za11ieszcza11y 1a str. 2 
W imieniu SD kongres powi

tał przewodniCZljCY CK SD -
Zygmunt Moskwa, który po 
przekazaniu w imieniu Central 
nego Komitetu Stronnictwa De 
mokratycznego delegatom oraz 
wszystkim członkom lrtron
nlctwa serdecznych pozdrowień, 
stwierdził m. in.: 

Ponad :tS tys. zmerykańskicłl 
marines, żołnierzy piechoty i 
spadochroniarzy uczestniczy w 
trzech nowych operacjach w 
północnej części Wietnamu po
łudniowego. Mają one na celu 
zapobiec odizolowaniu dwu klu 
czowych miast, jakimi są Hue 
i Da Nang. Operacje te trwają 
od 18 marca, ale rzecznik woj
skowy poinformował „ nich po 

Ofensywa sil narodowowyzwo 
leńczych w Wie+namie połud
niowym trwa nadal. Podczas 
ostatniej doby partyzanci ata
kowali około 30 baz i innych 
obiektów wojskowych nieprzy-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

T-·órcy i realizatorzy filnt11 
podziękowali licznym, nie wy 
mienianym z nazwiska w c10• 
łówce obrazu ludziom z Łódz· 
kiej Wytwórni Filmowej, za 
ich ogromny trud włO'i:ony w 
pracę rad nrzygotowaniem •fale 
ła. (Wan) 

+ Konferencja prasowa w urzędzie 
statystycznym 

Doniesienia z CSRS 
Czwarty Zjazd Bojowników 

Antyfaszystowskich będący je
dnocześnie założycielskim kon
gresem Czechosłowackiego Zwią 
zku Bojowników Antyfaszystow 
skich zakońe7.ył się 28 bm. u
chwaleniem nowego statutu, 
progr·mu oraz przyjęciem re
zolucji. 
Przewodniczący grupy robo

czej dla opracowania ordyna
cji wyborczej dr V. Klokoczka 
wypowiedział się na temat pro 
jektu ordynacji wyborczej. 
Projekt ten przewiduje, że 
kandydatów będą wysuwały po 
szczególne partie i organizacje 
Frontu Narodowego, a nie sam 
Front Narodowy jako całość. 

Depesza kondolencyina 
po śmierci D. Eisenhowera 

W związku ze zgonem Dwig
hta Eisenhowera przewodni
czący Rauy Państwa Marszałek 
Polski Marian Snychalski wy-
5lał depesze kondolencyjne na 
ręce prezydenta USA Richarda 
Nixona oraz wdowy P" zma
rtym. 

* • 

Obok tego obywatele mieliby 
możnosc wysunięcia właroego 
kandydata drogą petyi;ji, któ
ra jednak musiałaby być pod
pisana przez bardzo dwżą licz
b<: wyborców. 

Na konferencji prasowej zor 
ganizowanej 28 bm. przez prze 
wodniczącego Federalneg-0 Urzę 
du Statystycznego J. Kazimou
ra przekazano dziennikarzom 
materiały dotyczące głównych 
tendencji rozwoju gospodarki 
CSRS w roku 1968 i w pierw
szych dwóch miesiącach bieżą
cego roku. Materiały urzędu 
statystycznego wskazują, że 
brak równowag! strukturalnej 
w gospodarce czechosłowa<:kiej 
stwarza niebezpieczeństwo In
flacji. Niepomyślne są także 
wyniki w dziedzinie handlu za 
granicznego, gdzie nie udało 
się usunąć krótkoterminowego 
zadłużenia w dziedzinie wol
nych dewiz oraz nie udało się 
podnieść efektywności wymia
ny towarowej. 

Wieczorem w dniu 28 marca 
po ogłoszeniu wynik u meczu 
hokejowego o mistrzostwo świa 
ta między reprezentacją Cze
chosłowacji i Związku RadziP 
ckiego do kibiców manifestu
jących na ulicach Pragi i Bra 
tys lawy rad-Ość z pow<><iu 
sportowego sukcesu drużyny 
CSRS, dołączyły się elementy 
usiłujące wykorzystać tę oko
licznosć dla celów po.lityez
nych. 

Przywiązujemy wielką wagę 
do dalszego umacniania soju
szu trójpartyjnego, który jest 
jedną z dróg pogłębiania demo 
kracji socjalistycznej w na
szym kraju. Przywiązujemy 
również duże znaczenie do za
cieśniania współpracy między
partyjnej we wszystkich dzie
dzinach życia politycznego w 
ramach Frontu .1edności Naro
du. 

Rolnictwo posiada duże zna
czenie dla całej gospodarki na 
rodowej. Szybki wzrost produk 
cji rolnej wiąże się ściśle z 
procesem socjalistycz..1ych prze 
obrażeń społeczno - gospodar
czych wsi i kraju. 

Mówca stwierdzi!: 
Coraz większa rola w dzie

dzinie świadczenia usług przy
pada też małym miastom, któ
re powinny stawać się zaple
czem dla regionów wiejskich. 
Aktywizacja społeczna, gospo
darcza i kulturalna małych 
miast - któremu to zagadnie
niu wiele uwagi poświęca 
Stronnictwo Demokratyczne 
wiąże się więc z rozwojem 
usług na rzecz wsi. 
Następnie referat Wygłosił 

prezes NK ZSL - Czesław Wy
cech. (Skrót przemówienia po
dajemy na str. 2.) 

W godzinach popołudniowych 
przybył na kongres przedstawi
ciel Związku Chłopów Wło
skich. 

W dyskusji nad referatem 
zabrało głos IO mówców. 
Dziś dalszy ciąg obrad. 

Ma uroczystości pogrzebo
generała Dwighta D. Eis~nho
wera, byłego prezydenta Sta
nów Zjednoczonych Ameryki, 
uda się • •legacja Polskie! Rze
czypospolitej Ludowej w skła
dzie: zastępca przewodnicząc„. 
ge Rady Państwr, prof. dr Hit! 
ceysław Klimaszewski oraz wi
ceminister obrOD'Y ntrod-eJ 
generał dV'Wiqi Tadenn Ta-

W godzinach nocnych próbo-
wały one zdemolować mieszc.zą 1eeeeeeeeeeeeeeeeeH: 
ce się przy Vaclavskim Name· 
stii w Pradze biuro radzieckich 
linii lotniczych Aerofłot. 

csallllld. . 

I 

I Sprawą tą zajął s.ię na swym 
posiedzeniu nąd czeskiej Be
publ1kl Socjalistycznej, f:>tępia 
ją,c sprawców naruszenia po-
~ publiamego. 111111111111111111111 

Alltyrachieekie prowokacje mani.U.w nad ne
k" Ussuri usunęły w cień inne, o doniosłym 
znacseniu, wydarzenie, kt.óre również: miało miej
sce w Azji. Otóż 25 bm. w jednym z najwię
kszych państw tego kontynentu - Pakistanie -
ogłoszono stan wyjątkowy, zawieszono działal
ność rządu i Zgromadzenia Narodowego, dotych
czasowy prezydent 62-letni marszałek Ayub Khan 
podał się do dymisji i władze przejęła armia, 
a ściślej mówiąc jej naczelny dowódca - gen. 
Yahya Khan. Taki jest finał trwającej w tym 
kraju przez blisko 5 miesięcy walki politycznej. 

Tak opozycja, jak i zmuszony do rezygnacji 
prezydent do ostatniej chwili nie przebierali 
jednak w środkach. Przed kilku tygodniami wal
ka nabrała szczególnie krwawego charakteru. 
warcholstwo i ana-rchia zaczęły się szerzyć na 
każdym kroku. 
Następca Ayub Khana w swym pierwszym 

wystąpieniu po objęciu rz"'1ów właśnie te dwa 
ostatnie zjawiska podawał jako główne przy
czyny podjęcia decyzji o przejęciu władzy przez 
wojsko. Dziś jest jeszcze za wcześnie, aby oce
nić jej słussność. Niewiadome bowiem jest, czy 
gen. Yahya Khan rzec:i:ywiście będzie dla swej 
ojczyzny - jak to usiłował sam wmówić naro
dowi przez radio - „mężem opatrznościowym", 
uratuje kraj politycznie i gospodarczo, czy też 
podobnie jak marszałek Ayub Khan, który w 
niemal identycznych okolicznościach 10 la~ w.
mu obejmował władzę, zmonopolizuje ją wy
łacznie w swoich rękach. O•tatnie posunięcia 
generała przemawiają raczej za tym, że będzie 
on usiłował uceynić to drugie. W takim wypad
ku finał kryzysu, który miał miejsce 25 bm .• 
jest tylko pozorny, a Pakistan czekać będzie 
jeszcze niejedna trudna chwila. 

Obecny kryz.ys był wywołany ograniczeniami 
swobód obywatelskich i przejściem opozycji do 
zdecydowanego ataku. Opozycja domagała się 
przede wszystkim zmiany konstytucji z roku 
1962, która zniosła rządy parlamentarne i ~astą
piła je niemal absolutną wład"ll prezydencką, żą 
dała prsywr~enia wyborów i>ezlN>A'ednieh i au• 

Pakislańskie 
podróże 

fA>nomii dła wschodniego Pakistanu, który za 
rządów Ayub Khana. choć zamieszkuje w nim 
70 ze 120 mln Pakistańczyków był traktowany 
gospodarczo i politycznie co najmniej po maco
szemu, w porównaniu z Pakistanem zachodnim. 
A jeżeli uwzględnimy fakt, że między mieszkań• 
cami obu części tego państwa istnieją ol!Jrzymie 
różnice etniczne i językowe, to nic dziwnego, 
że szeroko pojęta autonomia stała się dla wscho 
du problemem nr 1. 

I choć w początkach br. prezydent Ayob Khan 
poczynił szereg ustępstw na rzecz opozycji -
m. in. ZTl!zygnował z wystawienia swej kandy
datury w wyborach prezydenckich, które mają 
się odbyć w pr>:yszłym roku oraz przyrzekł 
przywrócić rządy parlamentarne, to nie powstny 
mało to wybuchu nowej fali demonstracji wła
śnie na Wschodzie, gdyż na przyznanie autono• 
mii Ayub Khan nie mógł się jednak zdecydować. 
Obawiał się, że mogłoby to prowadzić do całko
witego oderwania się Wschodu od reszty pa11· 
stwa. Zresztą Bahaszuni, lider promaoistnwskleJ 
partii Awami, działającej we wschodnim Paki
stanie i mającej tam znaczne wpływy, wcale te• 
go rodzaju zamiarów swych zwolenników nie 
ukrywał. Tak więc wczorajsze doniesienia „ pa• 
nującym obecnie w Pakistanie spokoju należy 
traktować jako informacje o sookoju po burzy, 
który nie wyklucza nadejścia w bliskim cza.si• 
nowej nawałnicy. 

Bo choć w ciągu swej 22-letniej niepodległo• 
ści Pakistan zdołał m. in. wyzwolić się spod 
niemal niewolniczej zależności najpierw od Wiei• 
kiej Brytanii, a następnił! USA, nawiązać sze• 
rokie stosunki z krajami socjalistycznymj i trze 
ciego świata, nie doszło jednak tam do całko• 
witej wewnętrznej integracji. Czynnik WS'>ólnoty 
religijnej i w tvm przypadku okazał sie zbył 
slaby, żeby Pakistan, ten terytorialnie dziwny 
twór - podzielonv na dwie części orzez 1500 ki· 
lometrowe.i szerokości pas Repnbliki Indyjskiej 
- i borykajacy się z o.-romnvmi trndnościami 
gospodarczymi mógł się stać oazą spokoju. 



ZSL najbliższym politycznym soiusznikiem PZPR 

Skrót przemówienia I sekretarza KC PZPR 

Władysława Gomułki na V Koneresie ZSL 
Pozwólcie, że z okazji V 

Kongresu ZSL pr<>:e.każę 

wam a za waszYJ!ll pośred
nictwem wszystkim · · członkom 
ZSL - serdeczne pO<Zdrowienia 
od Komitetu Central!Ilego 
PZPR. 
Działalności naszej partii 

przyświecała zawsze idea soju
szu robatnkzo - chłopskiego. 
Idea ta łączy się nierozerwal
nie z tradycją wspólnych walk 
ruchu robotniczego i ruchu lu
dowego o wyzwolenie mas pra 
cujących, o niepodległość, de
mokrację i socjalizm. W ciągu 
całego okresu Polski Ludowej, 
której 25-letni jubileusz ob
chodzimy w tym roku, pa'!"tia 
nasza ściśle współdziałała z ra 
dykalnym ruchem ludowym, z 
waszym stronnictwem. 

Dorobek ubiegłego ćwie.rćwle 
cza - dorobek stwonony ofiar 
ną pra<:ą narodu, to nasri:e 
wspólne dzieło. 

szeregach setki tysięcy chło
pów i działaczy w iejs kich ucze 
stniczy aktywnie w budowie 
socjalizmu w naszym kraju. 
Najważn iejszym terenem na

szej codziennej współpracy jest 
wieś. Od wielu lat prowadzi
my zgodnie wspólnie wypraco
waną politykę rolmą, sr.rzyja
jącą stałemu wzrostowi sił wy 
t wórczych w rolnictwie. Poli
t yka ta p r zynosi wyniki jak 
najbardziej korzystne tak dla 
chłopów jak i pracowników 
rolnic twa, i dla całego społe· 
czeństwa. 
Swiadczą o tym najwymow

nie j os ią gni<:cia naszego rolni
ctwa i w latach ostatnich. $re 
dnio r oczny przyrost produk
cji rolnej w ciągu lat 1966-1968 
wyniósł 4,8 proc. W ubiegłym 
roku zebraliśmy po ra<>: pierw
s zy w skali kraju 21 kwintal! 
zbóż z hektara. Zbiory zbóż 
były większe o 1,7 miliona ton 
n iż w roku 1967. 

siłę Frontu .J~noścl Nairodu, 
który zespala wszystkie twór
cze, patriotyczne siły spoleczeń 
stwa wokół wspólnego progra
mu budowy sprawiedliwego u
str oju społecznego i wszech
stronnego rozwoju kraju. 

Dobitnym wyrazem jedności 
wszystkich warstw naszego spo 
leczeństwa stać się powinny 
wybory do Sejm·u i rad naro
dowych, do których idziemy 
ze wspólny.m programem wy
bof'czym - progr amem Frontu 
.Jedności NaTodu. POdobnie, jak 
w przeszłości wspólne też bę
dą listy kandydatów na posłów 
i radnych stojących na grun
cie tego programu. 

Nasz program wyborczy, to 
program pracy narodu, pro
gram działania władzy ludo
wej, program wcielany w ty
cie przez miliony lud>:i pracy, 
których trud codzienny wzno
si nasz wspólny dom - Polskę 
Ludową. I od tego jak będzie
my pracować, jak będziemy go 
spOdarować i rozwijać nasz 
kraj - zależy jutrzejszy byt 
i perspektywa naszego narodu. 
Pracujmy więc i gospodaTZmy 
jak ne~;j. 
życzę wam z całego serca 

pomyślnyeh i owocnych obrad . 

-as,rallliellłe pn rałw 

inwestJeyjnych 

larada w IC PZPR 
Kluczowy obecnie problem w 

gospodarce narodowej: uspraw 
nienie i intensyfika.:ja proce
sów inwestycyjnych był zasad 
niczym tematem kolejnej, okre 
sowej narady sekretarzy eko
nomicznych komitetów woje
wódzkich PZPR, która odbyła 
się w sobotę w gmachu KC 
partii. 
Naradńe przewodniczył 

nek Biura Politycznego, 
tarz KC PZPR Bolesław 

czuk. 

czło
sekre 
Jasz-

Z Wielnamu 
jaciela. Nadal trwają 
walki wokół Sajgonu, 
cie Mekongu oraz w 
granicy z Kambodżą. 

}) 

zacięte 
w del
pobliżu 

Rzecznik wojskowy USA w 
Sajgonie - jak donosi Agencja 
Reutera, zakomunikował, że 
przed dwoma dniami w pobli
żu południowowietnamskiego 
miasta Qui Nhon zestrzelony 
został amerykański bombowiec 
,,B-57 Canberra''. Samolotów 
„B-57 Canberra" Amerykanie 
używają do nalotów bombO
wych. 

Oświadczenie rządu radzi,eckiego 
(Dokończenie ze str. 1) 

o których teraz z uporem mó
wi propaganda chińska, jest 
zmyślona od początku do koń
ca. Sens propagandy płynącej 
z Pekinu jest jednoznaczny: 
chodzi o posianie wśród naro
du chińskiego nieprzyjaźni i 
wrogości wobee naszego kra
ju, wobec narodu radzieckiego" 
- stwierdza oświadczenie. 

Na prośbę strony chińskiej, 
Związek Radziecki w począt
kach lat pięćdziesiątych przeka 
zał ChRL pełne komplety map 
topograficznych z zaznaczony
mi liniami granic. „ Władze 
chińskie nie wypowiedziały wte 
dy żadnych uwag wobec ukaza 
nego na mapach przebiegu linii 
granicznej. której to linii prze 
strzegano w praktyce". 
Oświadczenie przypomina, że 

władze chińskie były zaintere
sowane wykorzystaniem pew• 
nych wysp radzieckich na 
Ussuri i Amurze w celach go
spodarczych i produkcyjnych 
(zbiór siana, wyrąb drzewa, po 
łów ryb). Zwracały się one do 
kompetentnych władz radziec
kich, by otrzymać odpowiednie 
pozwolenia. 

„Strona radziecka przychyl
nie rozpatrywała i zaspokajała 
te prośby. Korzystanie z ra
dzieckich wysp i radzieckiej 
przestrzeni wodnej na rzekach 
w trybie pozwoleń, którego to 
trybu władze chińskie prze-

strzegały ;>rzez długie lata, jesł 
jednym z dowodów, że fakt 
przynależności do Związku Ra
dzieckiego wzmiankowanych 
wysp, w tym wyspy Damań· 
skij, nie był podawany w wąt
pliwość przez stronę chińską". 
Rząd radziecki czynił wszyst

ko co od niego zależy, aby u
mocnić radziecko-chińską przy• 
jaźń i wspOlpracę. Ośw1adcze• 
nie wskazuje, że autentycz
nym przejawem proletariackie 
go internacjonalizmu była ma
so„·a i różnorodna pomoc zwlą 
zku Radzieckiego dla narodów 
Chin w osiągnięciu zwycięstwa 
rewolucji ludowej. 
Rząd radziecki pomógł Chi

nom stworzyć podstawę nowo-
czesn ego przemysłu, założyć 
podwaliny gospodar.:ze socja-
lizmu. „Organ prasowy KC KP 
Chin, dziennik ,,żenminżipao" 
w lutym 1959 roku, kiedy je
szcze pisał prawdę o naszym 
kraju, p<>dkreślił, że radziecka 
pomoc dla Chin „pod wzitle
dem wielkości nie ma prece
densu w historii"„ 

„Gdyby nie stanowisko stro
ny chił1skiej „współpraca han
dlowa, gospodarcza, naukowa l 
techniczna między naszymi kra 
jami mogłaby się niewątpli
wie nadal pomyślnie rozwijać. 
Pozostaje to nadal w mocy" 
- czytamy w ośwladczeniu. 

Zjednoczone Stronnioetw<> Lu
dowe Qyło i jest najQ!li:szvm 
po1itycznym sojuszniJtiem na
,;zej partii. W pierwszych la
tach władzy ludowej stronni
ctwo wasze .krystalizowało swo 
je oblicze w ostrej wa.lee z 
tendencjami wstęczn;yorni, wro
gimi wobec socja!L:miu. Dzl
. <iaj Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe, sk"upiając w swych 

* W TZWS w Tomaszowie 
wal traru;mis)lljny wciągnął 20-
letniego Wacł.awa s., który 
poniósł śmJi.erć. 

Mimo tych niewątpllwych o
siągnięć rolnictwo nasze nie po 
k.rywa jeszcze rosnących po
trzeb surowcowych i żywno
ściowych kraju. W roku bie
żącym musimy jeszcze impor
tować 1 milion 600 tysięcy ton 
zbóż. Odczuwamy też niedobo
ry w zaopatrzeniu ludności w 
mięso i jego przetwory. 

Dalsza intensyfikacja rolni
ctwa pozostaje głównym 
zadaniem na Jata najbliż

sze. Musimy zapewnić dalszy 
wzrost produkcji zbóż i pasz, 
uzyskać w tej dzieclq,inie peł
ną samowystarczalność a rów 
nocześnie osiągnąć maczny po 
Rtep w produkcji zwierzęcej. 
Na tym odcinku powinniśmy 
skoncentrować nasze wysiłki 
w najbliższych latach. 

Bilans ćwierćwiecza napawa 
duillą każdego patriotę 

Oświadczenie przypomina, że 
Związek Radziecki, wierny 
swym traktatowym zobowiąza
niom, niezmiennie występoV\•al 
z poparciem dla Chin Ludn
wych, gdy powstawało ,.;agrn
żenie dla bezpieczeństwa ChRL. 
Dobrosąsiedzka współpraca u
legła naruszeniu w wyniku 
zmian zarówno w wew ętrmeJ, 
jak i zagranicznej polityce rzą 
du chińskiego na początku 1at 
sześćdziesiątych. W tyin sa· 
mym czasie zaczęła się kom
plikować sytuacja na granicy. 
Jednocześnie w rejonach i:ra· 
niczących z ZSRR rozwinięto 

budowę dróg dojazdowych, ko 
szar, magazynów wojskowych. 
wskazuje oświadczenie. 

* Podczas ścinania drzew w 
Brudakach, pow. Piotrków 
Tryb. gałąź uder2yła 78-letnie 
go Wincentego G. Staruszek 
poniósł śmierć. 

Skrót przemówienia Czesława Wycecha 

* W PieszczyJrowie pow. 
Radomsko powstał ogień w za 
budowaniach Tadeusza G., któ 
iry następnie przeniósł się na 
sąsiednie zabudowa>nia. W su
mie spłonęły 3 stodoły. Straty 
60 tys. zł. * W Łowdczu kierowca sa
moc;hodu osobowego Antoni O. 
potrącił jadącą rowerem .Jani
nę S., lat 50. Kobieta, która 
nie uszanowała pierwszeństwa 
przeja21(łu doznała obrażeń cia 
ła. · * Wieluniu wtar-gnął gwał
townie na jeronię !~letni Grze 
gorz s. Mężczyzna uderzył glo 
wą w przyczepę samochodu, 
dozna,jątc w;itrzą$nłettła mó.zgu. * W Łodzi pr:zy u'!. Bra-
okiej lli-letnia Grażyna O. za
t.-uła się gazem. Lekara stwier 
dził zgon. * Przy tli. Henr:y.ka w za
kł'attach Sprzętu P.i;zeciwpoża
II'<>wego w)'t>ucłlł poOO:aT w . ma
gazynie. Straty i przyczynę 
ustali kom!.sja. (kl) 

Państwo będ~ie konsekwent
nie realizować program mecha 
ni.zacji i chemizacji rolnictwa. 
W tym celu właśnie buduje
my i rozbudowujemy wielkie, 
nowoczesne fabrytki nawozów 
w Puławach, w Policach, we 
Włocławku i inne zakłady che 
miczne. Re>zv,rijamy nr n< ·· Y 
traktorów l maszyn żniwnych, 
slewnłków, przyczep i innych 
maszyn oraz narzędzi dla rol
nictwa. 

Podstawowym celem naszej 
współpracy partyjonej jest uru 
chamienie zasobów energii i 
wyzwalanie inicjatywy ludno
ści rolniczej dla r ealizaeji pia 
nów rozwoju i postępu w rol
nictwie. Współpraca naszej par 
tii i Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego stanowi wyraz soju 
szu robotniczo-chłopskiego, któ 
ry S>tał się potężną, twórczą si
ła polityczną w nasz}'lttl syste
mie demokracji socjalistycznej. 

P artia nasza wraz z waszym 
stronnictwem i Stronni
ctwem Demolrratycznym 

tworzą wspólnie pOdstawową 

B !lans narodowego dorobku 
w podstawowych dziedzi
nach życia ostatniego 

ćwierćwiecza - podkreślił na 
wstępie cz. Wycech - może 
napawać dumą każdego patirio 
tę. Z uzasadnioną dumą może 

my dp,iś mówić o wyrwaniu 
raz na zawsze naszego kraju z · 
zacofania i zastoju. Te niewy
obrażalne dla naszych ojców 
przemiany mogły być urzeczy
wistnione tyLko w warunkach 
włacjzy ludowej opartej na so 
jus2ltl robotniczo-chłopskim, 
dzięki przynależ-ności Polski 
do wspólnoty socja>Iistycznej 
dzięki sojusrowi ze ZwiąZkiem ' 
Radzieckim. 
Możemy z dumą stwlerd2:lć, 

że w epokowym doroblklu Pol
ski Ludowej, w historycznych 
przemianach wsi, jest konkret 
ny wkład ruchu ludowego. 

Referat stwierdza, że w okre 
sie jaki minął od IV Kongresu 
ZSL konsekwentna realizacja 
wspólnej polityk! roklej PZPR 
i ZSL wpłynęła na dalsze u-

nowoczesruanie bazy technlC2:
nej w rolnictwie, poszerzenie 
społecznej aktywności wsi l na 
wzrost produkcji rolnej. 
Głównym celem naszej po!i

tyJ<i rolnej jest szybki wzrost 
produkcji rolnej w &kali po
zwalającej na coraz pełniejsze 
zaspokojenie potrzeb żywno
ściowych kraju. 

W na5"'yun rolnictwie Istnieją 
poważne rezerwy. W mia 
rę postępu w technicznej 

modernizacji gospodarki rolnej, 
wzrostu dostaw środków pro
dukcji, nakładów inwestycyj
nych, osiągnięć nauki l podno 
szenia kultury rolnej, wylania 
ją się nowe, znacmie szersze 
możliwości szybszego wzrostu 
produkcji. Główne zadanie po 
lega na tyon, aby te mo
żliwości jak najlepiej i pow
szechnie wykorzystywać. 

C hOdzi nam o bezustanne 
ksztaltowainie człowieka 
zaangażowanego, ~aZliwe

go na wszelkie nieprawidłowo
ści życia, gotowego do podję-

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Wisła - Rach 1:0 K~rdas, Fili~iak. i Kabacki . Hokejowe 
w fn1ałe boksersłucll nnslrzestw Połsk1 mistrzostwa świata W jedynym rozegranym wcw

raj meczu o mistrzostwo I ligi 
Wisła pokonała Ruch l:il (l;O). 
Bramkę strzelił Hausner w 40 
min. 

Zn":"'y j!'ź finalistów ~ bok:1 OS!aka i odesłał go do narożni

sersk1c~ mistrzostw Polski. "Y do ka. s~al'iczykowski jednogłośnie 
boroweJ stawce znalazło się 3 . 

W przedostatnim dniu hokejo
wych mistrzostw świata w gru
pie „A", odbyły się dwa spot
kania. Mimo trudnych warunków te

i:enowych, mecz stał na dobrym 
poziomie. Gra była szybka i ob• 
fitowała w liczne sytuacje pod
bramkowe. Swietnie spisywali 
się bramkarze obu druż)'n. 

łódzkich pięściarzy: Kardas, Fi- przegrał z Gortatem, mimo że 

lipiak i Kubacki. ten ostatni był w pierwszej run W pierwszym Kanada zwycię
łyla Finlandię 6:1 (2:0, 3:1, 1:0). 

Zwycięstwo 
siatkarzy Anilany 

Oto wyniki walk łodzian w dzie dwa razy liczony. Kubacki 

półfinałach. Kardas w· pierwszej zwyciężył Góreckiego (Rzeszów! 

rundzie po kilku ciosach trafił 4:1. Była to walka bard.:o brzyd

celnym ciosem na szczękę Ko- ka, pełna fauli, trzymania się I 

koszkę, który joż nie był zdoi- nieczystych ciosów. 

1. 
z. 
3. 
4. 

TABELA 
Czecb.osłowacja 18:2 łt:19 
ZSRR lł:4 55:21 
Szwecja 14:4 ł4:19 

Kanada 8:10 24:21 
ny kontynuować dalej walki. Ra 
dzikowski niespodziewanie prze
grał 2:3 z Gołąbem (Katowice). 

Pary finałowe 
5. 
6. 

Finlandia 2:16 19:49 
USA 0:18 20:C7 

W rozegranym wczoraj w Ł<>
dzi meczu o mistrzostwo I ligi 
siatkówki mężczyzn Anilana po 
konała Pogoń Szczecin 3:1 (15:6, 

Rynkiewicz w pierwszej rundzie W. papięrowa Rożek (Wll"OCław) 
kilka razy mocno trafił Kuleja, - Błażyński (Białystok) Szabliści ZSRR zdobyli 

8:15, 15:6, 15:8). (nU 

Piłka nożna. ŁKS - Hutnik 

ale w drugiej rundzie był dwa 
razy liczony i sędzia przerwał 

pojedynek. Filipiak w drugiej 
rudzie był liczony, ale w chwilę 

później sędzia dwa razy liC?;yl 

Niespodzianka pod koszem 
Nowa Huta II liga, godz. 11, Al. W Łodzi odbywa się turniej 
Unii 2. Włókniarz Łódź - Włók- koszykówki męskie! o puchar 
niarz Białystok liga międzywo- PZKosz. z udziałem zespołów 
jewódzka, godz. 11, ul. Kiliń- łódzkich ŁKS, Społem i Widze
skiego 188. Włókniarz Pabianice wa oraz Pogoni Szczecin. 
- Orzeł liga międzywojewódZka Niespodzianką pierwszego dnia 
godz. 11.15, w Pabianicach. turnieju było zwycięstwo koszy 

Siatkówka. Start - Legia War karzy Społem nad byłym pierw
szawa I liga kobiet, godz. 10, szoligowcem ŁKS 62:53 (33:26). 
ul. Tere.-y 56. ŁKS - Budowla- Tylki> przez pierwszych 5 mi
ni Toruń I liga kobiet, godz. 12, nut toczyła się równorzędna 
ul. Zakątna 82. Anilana - AZS gra. Następnie do głosu doszli 
Gdańska I liga męska, geidz. 12, koszykarze Społem , którzy na
ul. Teresy 56. wet prowadzili różnicą 18 pkt 

Koszykówka. Turniej o puchar ŁKS . 1 ystąpił w tvm meczu bez 
PZKosz.: Pogoń - Społem, godz. Kaczmarowa. W pierwszym dniu 
16, ŁKS - Widzew goctz. 17.30, ~awodów W idzew pokonał Po· 
ul. Północna 36. goń 73 :70 ( 45 :32). 

Tenis stołowy. Włókniarz Łódż 1 Wczoraj ŁKS pokonał Pogoń 
- Start Włocławek I liga, godz. 86:51 (51:18), a Społem zwyq.ięt.y-
11, ul. Przędzalniana 66, Elta - Io Widzew 63:46 (33:25). 

W. musza Skrzypczak (Gdańsk) 
- Wichman (Warszawa) 

W. kogucia Kardas (Ł6dt) -
Moruś (Wrocław) 

W. piórkowa Gołąb (Katowice) 
- Prochoń (Warszawa) 

W. lekka S7..czepański (Wlłt'SZa
wa) - Caruk (Poznań) 

"Szablę Wełedyjowskiego" 
„Szablę Wołodyjowskiego" zdo 

była ostatecznie drużyna Zwią
zku Radzieckiego. o zwycięstwie 

w końcowej klasyfikacji zadecy 
dowal ostatni mecz • w którym 
szabliści ZSRR spotkali się z I 
zespołem Polski. Wygrała druży 

na radziecka 8:8, lepszym stosun 
kiem trafień. W. lekkopółśrednia Kulej (War 

szawa) - Petek (Lublin) A oto końcowa klasyfikacja 
W. półśrednia Filipiak (Łódź> turnieju: 

- Kaczyński (Warszawa) 1. ZSRR - 10 pkt. 
2. Wegry - 8 pkt 

W. lekkośrednia Rudkowski 3. Polska - 6 pkt 
(Warszawa) - Skałka (Kraków) 4. Włochy - 4 pkt 

W. średnia Hebel (Gdańsk) - 5· Polska II - 2 pkt 
6. USA - O pkt 

Gortat (Warszawa) Najlepszym szablistą turnieju 

W. półciężka Zaborowski (Po- był .Jerzy Pawłqwski. który w 
znań) - Fabich (Gdańsk) 120 pojedynkach doznał tylko 2 

porażek z Węgrem T. Kovacsem 
W. ciężka Dend~_rys (Wrocław') i radzieckim juniorem Bazeno-

- Kubacki (Łódź) wem. 

Zwycięstwo siatkarek Startu 
i porażka LKS 

Meblos Słupsk II liga, godz. 11, W t u rnieju prowadzi Społem 
Aleksandrowska 67. .: dwoma zwycięstwami. Dziś 

Zapasy. Indywidualne mistrzo- <iokończenie zawodów. (si Reprezentujące nasze miasto w ich koleżanek obserwuje jako 
stwa Polski juniorów starszych ekstraklasie siatkówki żeńskiej widz. ' 
w stylu wolnym, godz. 9, hala zespoły Startn i ŁKS rozegrały - Choroba nie pozwoliła mi 

na Widzewie. Rellni§ wczoraj spotkania na własnym na grę i treningi - powiedziała 
.Le~ka atletyka. Wojewódzkie terenie. wczoraj przedstawicielowi naszej 

biegi przełajowe godz. 10.30, Park hokei· sto' w ŁKS Start bez trudu pokonał Bu- redakcji - a co gorsza lekarze 
Mickiewicza w Sieradzu. dowlanych Torufi 3:0 (4, ł, 6), ~.abronili mi startować w ty!ll 

Podnoszenie ciężarów. Druży- a _grający w rezerwowym_ skła- sezonie. Bardziej przeżywa s1ę 

nowe mistr zostwa juniorów okrę Po w ielu perypetiach wczoraj dz1e ŁKS przesrał z Legią 0:3 1 spotkania obserwując je niż i:;ra 

gu łódzkiego, godz. 9, ul. Raj- odbył się pr zełożony m ecz o wej (-2_. ~' -15). Ło!lzianki ~s.z:!'.- f jąc. Bardzo chciałabym pomór 

ska 2. ście do r li .f'i hokejowej !:.KS - stk1e siły rezerwuJą na dz1sieJ-j koleżankom w meczu z Legią, 

Piłka ręczna. Turniej o puchar Unia Oświęcim. Spotkanie to szy mecz z Budowlanymi. może nawet wezmę sprzęt. Wiem, 

~i S~~· godz. 9, Al. Politechni- zakończyło się wynikem nie roz- B. NIEMCZYK NIA ZAGRA te mi nie wolno, ale całym ser 
strzygn iętym 4:4 (2 :1, 2:1, 0:2). w TYM SEZONIE cem jestem z drużyną. . 

Automobilizm. Konkurs spraw- Trzy bramki dla ŁKS zd.obyl N8910a olimpijka i wiel<>krotna .życzymv sympatycznej zawoo• 

ności prowadzenia samochodu, junior Pokorski, a jedną Biały- reprH:entantka Polski Barbara mczce jak najszybszego powro
godz. 10, Pl. ZWYcięstwa. n!cki. (nr) - Bennet~Niemezyk mecze swo• łu do zdrowia. (li) 
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cia wysiłku, aby poprawić 
wszystko to, co funkcjonuje 
niewłaściwie. Tego rodzaju pra 
cy wychowawczej nie można 
ograniczać do szkolenia polity 
cznego czy specjaJnych dysku
sji na tematy ideowe. Chodzi 
o wytworzenie atm0'8fery, po
cząwszy od koła poprzez wszy
stkie instancje, w której przy 
omawianiu ja'kiegokolwiek i;>ro 
blemu z.wracano by uwagę na 
postawę członka stronnictwa, 
na jego zaangai>Owa'llie, zrozu
mienie całokształtu zagadnień, 
zdolność do rozróżnienia mię
dzy sprawą wielką, a kwestią 
szczegółową, między dobrem 
ogółu a prywatą. 

Dużej uwagi całego stronni
ctwa wymagać będzie rówmez 
w przyszłości działalność ideo
wo-wychowawcza. .Jest to nie
zbędny or<:ż w walce ideologi
cznej toczącej się między so
cjalizmem a kapitalizmem. 

Aby zapobiec narastaniu tarł' 
granicznych, rząd radziecki za 
proponował dwustronne kon· 
sultacje, które rozpoczęły się 
w Intym 196ł r. w Pekinie. 
Propozycje strony radziecklel 
na konsultacjach umożliwiały, 
za obopólną zgodą, sprecyzowa 
nie na p<>szczegółnych odcin
kach linii przebiegu radzie
cko-chil1skiej granicy -państwu 
wej, jednakże osiągnięcie por<' 
7.Umienia nie leżało w 1:amia
rach strony chińskiej. 

Konsultacje w Pekinie nie 
zostały dokończone. Rząd ChRJ. 
również w latach późniejszych 
uchylał się od dokończenia ta
kich konsultacji - czytamy w 
oświadczeniu rządu radzieckil>
go. 
„Rząd radziecki - podkreśla 

oświadczenie - jest niezłomni" 
pnekonany, że w ostatecznym 
rachunku żywotne interesy na 
rodów radzieckiego i chińskie
gq sprawią, że zostaną usunie 
te i przezwyciężone trudności 
w stosunkach radziecko-chiń
skieh". 

Mówiąc o współpracy robOt
ników i chłopów Czesław Wy
cech stwierdził, że UJllOCnienie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego 
wymaga wzajemnego zrozumie 
nia interesów dwóch podstawo l----'-----'-"----''-------' 
wych klas społecznych. ZSL 
będąc partią chłopską, zajmują 
cą się przede wszystkim spra 
waani rolnictwa i wsi, repre
zentującą wspólnie z PZPR jej 
interesy - jest w pełni świa
dome przodującej roli klasy 
robotniczej, jej znaczenia w 
rozwoju naszej gospodarki, u
macnianiu naszego ustroju. 
Występując z postulatami zgła 
szanymi przez producentów rol 
nych, stronnictwo bierze 
zawsze pod uwagę fakt, że nie 
mogą być one realizowane ko
sztem klasy robotniczej czy 
innych ludzi pracy. 

P .O GO DA 
Dziś w Łodzi zachmurzenie 

umiarkowane, okresami nie
wielkie. Temperatu.a od -3 do 
+6 st. c. Wiatry słabe zmien 
ne. 

.Jutro możliwe opady deszczu, 
cieplej. 
Słońce ' zajdzie dziś o 111.11, a 

jutro wzejdzie o 5.21. 
Imieniny obchodzą dziś Anie

la i .Jan. 

25 lat polskiej motoryzacji 

Wielki konkurs 
„Dziennika", Automobilklubu 

(B) 

i PZU 

111111 

DZISIA.J, ZGODNIE Z ZAPOWIEDZIĄ, DRUKUJEMV 
ZADANIE Il ETAPU (B} WIELKIEGO KONKURSU „25 
LAT POLSKIE.J MOTOHYZAC.JI". SĄ TO PYTANIA Z 
ZAKRESU PRZEPISÓW RUCHU DROGOWEGO I UBEZ
PIECZEŃ PO.JAZDÓW W PZU. 

Odpowiedzi z kuponem, · w 
dowolnej ilości (odpowiedzi 

wraz z numerami pytań pisze 
my na odrębnych ka.rt.kach i 
nalepiamy na kartkę zawiera
jącą 111 odpowiedzi wycięty z 
gazety kuplm), nadsyłać nale
ży na adres redakcji „Dzienni 
ka Łódzkiego", Łódź, Piotr
kowska 96 do dnia 8 kwietnia 
br. z dopiskiem na kopercie 
„25 lat motoryzacji pols kiej". 
Czytelnicy, którzy przyślą pra 
widłowe odpowiedzi wezmą u
dział w losowaniu nagród: ra
dioodbiornika turystycznego i 
bezpłatnego amatorskiego kur 
su samochodowego. 

Przypominamy, że uczestni
cy wszystkich trzech etapów 
naszego konkursu wezmą u
dział w Joso'\vaniu atrakcyj
nych nagród głównych , któ
rych wartość wynosi ponad 30 
tys. zł. Nagrody główne wrę
czane będą po zakończeniu kon 
kursu w Klubie Dziennikarza. 

A oto konkursowe pytania 
II etapu (B). 
1. Którą stroną drogi winien 

poruszać się pieszy poza 
obszarem zabudowanym? 

2. Do jakiego wieku dzieci nie 
mogą po ruszać się samo· 
d zie lnie po drodze publicz
nej? 

3. W ja.kie światła winien być 
wyposażony rower porusza 
jący się na drodze publicz
nej Od zmroku do świtu? 

ku Il)Ożna kierować rowe• 
rem po drodze publicznej? 

6. Gdzie powinni oczekiwać 
piesi na śrOdki komunikacji 
publicznej? 

7. Wymień kolory sygnaliza
cji świetlnej na skrzyżowa 
niu i co one oznaczają7 

8. Wymień dwa rodzaje ubez 
pieczeń, które wchOdzą w 
skład obowiązkowego ubez
pieczenia pojazdów samo
chodowych? 

9. Czy kierowca pojazdu, któ 
ry spowodował ,wypadek i 
doznał obrażeń będąc w sta 
nie nietrzeźwym otrzyma z 
PZU odszkodowanie? 

10. Czy w ubezpieczeniach od 
następst_w nieszczęśliwych 
w,:padkow młodzieży szkol 
neJ, PZU odpowiada tylko 
za .wypadki w szkole, czy 
takze w zyciu prywatnym? 

ltUPON „B„ 

Nazwisko i lmlę 

Dokładny adre3 

.... 
4. .Jak oznaczone są na jezd-

dni przejścia dla pieszych? • • • 
5. Po osiągnięciu jakiego wie ----.-;..;·-..- ._.._ ______ , 



I :::li!'!: 
Koszly własne... 11alenia • czmown1c 

W ARCHIWUM PARSTWOWYM W TORUNIU ZA· 

CHOWAŁO SIĘ WIELE OSOBLIWYCH DOKUMEN

TOW, KTORE DAJĄ POGLĄD NA OBYCZAJE ON· 

GIS PANUJĄCE. NIE BRAK MATERIAŁOW PRZY-

o ... DRESZCZE, NALEŻĄ DO PRAWIAJĄCYCH 

NICH PRZEDE 

RACHUNKOWYCH 

WSZYSTKIM ZAPISKJ Z KSIĄ'-; 

MIASTA CHEŁMNA. KTO RE 

W RZECZOWY I BEZNAMIĘTNY SPOSOB WYLI

CZAJĄ „KOSZTY WŁASNE" WIĘZIENIA, BADA· i 
NIA, SĄDZENIA I PALENIA NA STOSIE CZAROW

NIC. TE MAKABRYCZNE NOTATKI POCHODZ.'\ 

Z LAT 1638-1684. LEKTURA JEST WSTRZĄSAJĄCA 
ZACYTUJMY. 

- g 
ie~~~ee~~e~ 

rw~;rotaCh'll· 
~ 6 . ~ 
~ rzed dziesięciu laty w ~ 
~ grocie w Josvafoe w ~ 
~ północnych Węgrzech~ 
~ urządzono sanatortum, wyko~ 
~ rzystując lecznicze wlaści-~ 
~ wosci mikroklimatu groty.~ 
~ Sezon leczniczy trwa od wio~ 
~ sny do ;esient. Dotychczas~ 
~ prze szlo kurację ponad 800 ~ 
~ osób. ~ 
~ Z inicjatyw,ą zorganizowa- ~ 
~ nia sanatorium wystąpiły ko ~ 
~ palnie węgla północnych ~ I 
~ Węgier. Sanatorium mieści ~ 
~ się w jednej z sal o po- ~ 
~ wierzchni tysiąca metrów ~ 
~ kw. W pobliżu groty wybu- ~ 
~ ~ I stalakty- I 
~ ~ 

I towych ; 
~ ~ 
~ ~ ~ dawano dom wypoczynkowy, ~ 
~ gdzie można ulokować 30 i 

~ by eierpi4ce 714 choroby i 

I 
apłaciłem plwa stofów (miara pojemności równa
jąca się połowie garnca) 22, co panowie ławnicy 
wypili przy męczeniu czarownic - fi. 1 gr U 
(9. 8. 1638)". Suma spora, zważywszy, iż jeden 
floren dzielił się na 30 groszy. a z kolei jeden 
grosz - na trzy szelągi, czyli osiemnaście dena
rów ,a za to można było sporo kupić. Czytajmy 
dalej: „Od oprawy lichtarza, który zepsowano 
przy męczeniu czarownic - gr 2łr' i „sprawcy 
od spalenia dziewiąci czarownic dałem fi. 6" 

c.:s = en 
c.:s 
a;-

....., 
CD 
:::::s 
c.:s 

(obydwie notatki "-' sierpnia tegoż roku). Sa ra
chunki za płótno do odziania kobiet posądzanych o czary, za 
drew1„o, siarkę, słomę, postronki, za wyżywienie nieszczęsnych 
i•tot podczas śledztwa, a nawet za donosicielstwo. „chlopictom, 
którzy wyjawieli czarownice, na sukno do sukienek i ubraniek -
fi. 11. Krawcowi od uszycia sukienek. za sznurki i haftki - fi. J 
gr JO" - donosi zapisek z 9. !. 1639 r. Były też premie za gorli
wość, bowiem - jak się okazuje - ludzie, podejmujący sie nie
cnego dzieła, mieli wymagania. „Sprawcy, iż narzekał~ 'Z woli pa• 
nów rady dodale111 od tracenia czarownic fi. 3" (13. 4. 1639). Jesz· 
cze w 168ł r. spotykamy not:itl<ę, która wywołu.ie ciarki: „Za 6 
pęków słomy targanej do obłożenia stosa do spalenia szperkowej 
c~arownicy dałem gr 6". 

I 
= ....., 

-==-

Sławetne procesy czarownic nie były - wbrew pozorom - w 
Pol~ee liczne. Rzeczposnolita slvneła z tolerancji i postępowości 
na tle stosunków w wielu krajach ówczesnej . Europy. 

27 kwietnia br. 30 

wdów ze wsi Gałki Giel

niowskie, powiat Przysu

cha woj. kieleckie przy

jedzie do Łodzi. Do Te

atru Nowego na sztukę 

„Dziś do ciebie przyjść 

nie 

są 

M. 

mogę". Motywem jej 

walki partyzanckie. 

in. mowa również o 

hubalczykach. Te kobie

ty ich znały. Przez nich -

jeśli słowo „przez" jest 

tu właściwe, postradały 

mężów, 

Dzieje 

synów, braci. 

hubalczyków, a 

W 
laśnie, kiedy to się zaczęło? - pytam 
dr w. Józefowicza z Łódzkiej AM, 
któremu obok speCJalności zawodoweJ 
można by wpisać do ankiety: „part)•
zantologia". „Zaraz pani sama wszyst· 
kiego wysłucha od naocznych świad

ków" - mówi dr Józefowicz, zwracając się nie 
tylko do mnie, ale i do przedstawiciela RU ZSP 
przy AM - Aleksandra Kozła i kilku innych 
studentów, którzy przyjechali tu na tzw. białą 
niedzielę. Jest marzec, niedziela, wiejska droga, 
mokra i oblodzona zarazem. Droga prowadzi 
przez Gałki. 
Zbliżamy sio; do skraju wsi. Tuż pod lasem, 

chałupka wrosnięta w ziemię, słomą kryta. drew· 
niane skrzypiące drzwi. Otwieramy je - i„. 
babcia Sokołowska potwierdza spokojnie: „Tak. 
tak u nas major Hubal mieszkał". Idziemy T 
babcia tuż obok, do siostrzenicy Jej męża p 
Bronisławy Cieślak z domu także Sokołowskie.i. 
która wtedy miała lat kilkanaście. Kobiety o 
nieprzeciętnPj pamif'Ci. urodzie i charaktcr7('1 
Sluchamy kiedy to się zaczęło„. ,,W samą MatkP, 
Boską Gromniczną, -i soboty n::a niedziel~. z dru· 
giego na trzeciego lutego roku 1940, około pierw· 
szej w nocy przyjechali. Na koniach z siodłami. 
W nolskich mundurach. Trzynastu ich było. Za· 
stukali do okna ,.gospodarzu, otw6rzcie!0 

Przelękli my się, bo gdzie ta o tej porze poi· 

~ pac;entów. Leczą się tu oso- ~ I 
~ 43tmatyczne ł oskrzelowe. ~ 

11 
~ Leczenie w (Jf'otoch ;uż od~ , Hubal-// 
~ -egu Zet ;est prudmiotem ~ m1r 
~zainteresowani« "4Ukowców ~ =========== 

potem i innych partyzan

tów, splotły się z ich lo

sem, wpisały do życiory

su. Zaczęło się to .•• 

ski żołnierz mógł być„. Odchuchali my okno. 
a oni proszą oborę otworzyć, konie wprowadzą. 
Tak to Hubal się obstanowil we wsi. Zamiesz
kał u Sokołowskich, bo tam dzieci nie było. O -
tu ta piwnica to z jeich chałupy". Pani Broni• 
sława wskazuje na mały, kryty słomą kopczyk, 
z drewnianymi drzwiczkami. Oto eo zostało "' 
kwatery Hubala. Siedzimy u Cieślaków, w ich 
nowym murowanym domu, wybudowanym na 
miejscu spalonej chałupy sąsiadującej z tą Hu
balową kwaterą. „Hubal tęci był w barach. 
średni wzrostem, brodę nosił, lat około czter
dziestu paru - wspomina pani Bronisława. - Z do 
mu mało wychodził. Koszule mu prałam, chleb 
dla nieb piekłam, co drugi dzień. Bo przez te 
parę tygodni zebrało się ich ze trzystu. I chłop 
od dzieci przyszedł i miody. Młodycla Hubal nie 
przyjmował". 

~ węgierslUch. SpecjalUef z~ .;:::========================:i 
~ zoltrern bakteriologii bada- ~ 
~ ;. pouiietrze .talaktvt°""llCh ~ 
~ grot. W edlug Ich ()9łnff, po- ~ 
~ wietrze tych grot, pozbo1Dio- ~ 
~ - pyl&, zafDi.eniJąe• ddo ~ 
~ U1ilgoct ł poriodająee • rią- ~ 
~ gu ca.lego role• ~ ~ 
~ ną tempnatuf'ę 10-11 itopni ~ 
~ Celsjtn2l&, oddzitrluje ber-~ 
~ dU> 'korzy.mi~ - or~ ~ 
~ hłdzkł. ~ 
~ Stwierdzono bezspontłe po ~ 
~ zvtywne wyniki tego rodza- ~ 
~ ;u terapii 10 przypadka acho ~ 
~ rzeli iutmatycznych ł o6krze ~ 

Niedzielny 
magazyn 
"Dziennika 
Łódzkiego• 

. 
.„Nie miał możliwości tworzy~ dużego oddziała, 

przyjmował mniej niż Z-3 proc. zgłuzających 
się. Pomimo to oddział spuchł do 31Z„. - pisze 
Wańkowicz'). „o zmierzchu, rano do dnia nai
więcej się ćwiczyli. Normalnie, po wojskowe
mu". Do Gałek wjeżdża się teraz jak do forte
cy. W krąg patrole ruchome, warty, rzujki, ha-
sła„. - pisze Wańkowicz•)„. Dalszy rozwój Od
działu Wydzielonego Kawalerii Wojsk Polskich -
ta.ką bowiem oficjalną nazwę nosił oddział mjr. 
Hubali, przerwany został w marcu 1940 roku. 
ll marca na kwaterę w. Galkach przyjetdża przed 
stawiciel Komendy Głównej ZWZ płk „Miller" -
L. Okulicki z rozkazem natychmiastowej demo
biliza~ji jednostki... - pisr.e Hilłebrandt'). „Jal< 
przyszedł koniec, Hubal kazał się rozejść do do· 
mów„. Ale i tak ze stu z nim zo•tało. A chło
pom powiedział major żeby Jedność była bo 
wyście są partyzanci tak jak i my". 

W tydzień po odejściu Hubali, aa początku 
kwietnia 1'40 roku „na brzuchach Niemcy od 
Gielniowa, do dnia przyszli, a czwartej rann. 
Zabrali 46 mężczyzn i kilkunastoletnich ebłop-

~ lottiych. Okres ktt1'acji '""- ~ 
~ od Z do 3 ftlgodnt ~ 

~~~"-~'-~~ 'i:s:=====::ir:===:::::=================ii:====:====:::::::=:= ców. Mnie - l'aze-m :s nimi - mówi p. Cieilall. 
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Zdjęcie: J. Potęga 

,,Bierzcie córkę i ojca, matka sama zdechn1er11 

Matkę stłukli tak, że już jesienią umarła. Mnie tet 
stłukli. Jo to chodziła siwa jak gołąb. Ale JO 
była tako twarda„. Do stodoły mnie, z chłopa• 
mi zagnali. I wtedy Jeden szwab •ię ulitował. 
Powiedział - zurig, Do piwnicy się skryłam. A 
ich, chłopów do Gielniowa pognali, potem na 
s:i.mochody i do Radomia. Za Radomiem nil<C 
nje wie. gdzie - rozstrzelali. ... ,Gołki, iclziemy na 
śmierć" - tyle co zdążyli wykrzyknąć jak ich 
wieźli. · 

Po swiętacb Wielkiej Nocy Niemcy przyszU 
jeszcze raz... Otoczyli wieś, rozstrzelali Judnosć 
do ostatniego dziecka; Galki - polskie nieznane 
Lidice spalili i spędziwszy lndność okollcznycn 
wsi kazali gruzy roznieść i zaorać„. Tak pisze 

Wańkowicz•). I taki był prawdopodobnie pier
wotny plan oprawców. Co wpłynęło na Jego 
zmianę w ostatniej dosłownie chwili, kiedy już 
cala wieś spędzona i stłoczona jak bydło stała, 
czekając na wyrok - nikt nie wie. Faktem jest 
jednak, że po słowach: „Na pastwę losu pójdzie• 
cie, wszyscy„. za polską bandę?" do wygłasza
jącego je mordercy podbiegi inny. Nadjechał od 
strony Gielniowa na motorze. Coś tam poszep
tali i padł rozkaz następny. Do kobiet skiero
wany - wyprowadzić bydło, odejść od wsi. IZ 
mężczyzn, ostatnich z tej wsi jeszcze żyjących, 
którzy cudem uniknęli poprzedniej egzekucJI, 
rozkaz ten nie objął. Rozstrzelano ich. Rozstrze· 
lano na tle płonących chat. Ich własnych, ro
dzinnych. Oblane benzyną paliły się jasno, spło
nęły doszczętnie. „Pokładli my się na polu, a 
pod wieczór poszli my na drugie wsi. A drugie 
wsi nas się bały. Galki? „Galki bandit" - mó· 
wili o nas Niemcy. Wystarczyło pokazać dowód". 

Przez następne trzy lata kobiety i dzieci :s 
Gałek po lasach się w dzień kryły, w nocy tył• 
ko po ludziach Wreszcie Bronisława Cieślak z 
Anną Pomykałą do starostwa pod Opocznem w 
delegacji poszły. Prosiły o zgodę na powrót ko
biet do spalonej wsi. Wyrażono ją. Ale budo
wać mieszkań zakazano. uBO by tam partyzan
ci się stołowali". Więc - wolno lepić ziemian• 
ki tylko. Podobne eskimoskim domkom, tyle że 
liśćmi, patyk:imi i gliną oblepione. I kobiety 
lepiły„. Za rol< - kontynuuje p. Cieślak w 
1944 przyszła do wsi druga partyzantka. Było 
ich setki. Wtedy, o wtedy to już my się wcale 
nie bali. Były warty, były Qesanty. Po kolej· 
nej potyczce Niemcy spacyfikowali Gałki po raz 
wtóry, „Zgruzowali te wszystkie ziemianki z po
wrotem". Wówczas jednak wszyscy ze wsi z par• 
tyzantami uciekli. „Niechby i przyjechał choć 

• Czvtajcie także na str. 4 • 

W
rogość wobec ZSRR jest funda
mentem polityki grupy Mao, 
jest jej wyznaniem wiary. Chi
ny uważają, iź one i tylko one 

powinny w kwestiach ideowych stano
wić kierowniczą siłę w całym ruchu 
komunistycznym. KPZR i inne partie 
komunistyczne i robotnicze muszą się 
podporządkować koncepcjom ideowym 
ChRL. Temu celowi służyć miała teoria 
o przesuwaniu się ośrodka ruchu re
wolucyjnego z Zachodu na Wschód. 
Teoria ta niosła ze sobą tezę, źe Mao 
jest kontynuatorem i spadkobiercą 
nauk teoretycznych Marksa. Engelsa, 
Len:na. Dalszy krok w tej dziedzinie, 
to ustalenie pewnika: kto nie uznaje 
nieomylności nauk Mao jest renega
tem, zdrajcą, odszczepieńcem.„ Wnio
sek stąd prosty: partie, kierujące się 
w swej codzienne! dzi„łalności busola 
marksizmu-leninizmu sa partiami re
n ~ackimi. W nierwszym rzędzie rzecz 
oczywista, KPZR. 

Mao 
M

y w Polsce z troską patrzymy 
na wydarzenia nad rzeką Ussu
ri. Jesteśmy w pełni solidarni 
z narodem radzieckim. Rozumie 

my, te zbrojna napa1'ć chińska nie ma 
nir wspólnego z jakimikolwiek rze· 
ezywistymi problemami granicznymi. 
Pretensje graniczne stanowią jedynie 
zas!one dymną dla uważnie i od dłuż
szego juź czasu przy11otowywanej przez 
obecnych przywó<lców ChRL prowoka
cji. Sprawa polega na twm, że grupa 

Mao pragnie zalać "lelki kraj - Chiny 
- morzem nacjonnlizmu i szowinizmu 
i spętać naród chiński nacjonalistyczną 
psychozą. Chodzi o to, aby wewnątrz 
rozprawić się z siłami internacjonali
stycznymi, na zewnątrz zaś , kierujac 
się wielkomocarstwowymi ambicjami , 
przeksztąłclć Chiny w antyr„dzierkie
go part.nera wielkich mocarstw w ich 
rozgrywkach o strefy wpływów na 
świeci~. 

- Polacy wiemy z własnego I nie tyl
ko własnego doświadczenia, te jedynie 
karły Imają się nacjonalizmu jako me 
tody rozwiązywania narodowych i paf! 
stwowych zagadnień. I karły zawsze 
przegrywają! 

Przi<;idźmy jednak do praktyki. Przy 
Pommimv „wielkie skoki". Nie bardzo 
wierzyliśmy w komuny rolne, w ma
~owe wyprawy przeciv.,ko muchom, w 
sredniowieczne dymarki, w których 
wyta~iano ••~!. Dziś rozumiemy, że 
rhod»ło o udowodnienie całemu świa
tu, iż zirodnie z idea Mac. Chinv mo
~ą nie liczyć się z ooiektywnvmi ora
w„ml rozwo1u spolecznee:o l e:o•nodar
czego. że moe:>1 dowolnie prry<nie•zać 
ten rozwój. Życie zadało kłam tym 
teoriom, ale koncepcja P<'>została: za 
W•>:elka cene, nawet kosztem wvneo
c.,.eni~ sie ideałów sor.i::ttizrnu. kos7t-em 
„<lradv własne"'o n::trorln. donrowair'za
i::t..: d() krwawPt"") konfliktu 'T.e 7.wi~'7.
kiem Ratl?.jP„tdm W''c::"'oT"•Hv:ić ~;,., „o 
C""'"'''-wld w;c>t1(l"h "~iirlw i ,..r.,.prfc-+a
wi/. kn•om kicro,,,niczym n::i~riote.;.~ic'
~?.'Ptro 'kT~i11 kanit~tjc::·,.,7r7TlP"P'O - !ó:t~„ 
n<"m Z:ieir'nocznT1''' m pr„nozvt!iP nsłut
nej „współpracy". - „Oto jesteśmy -

A więc nacjonalizm i szowinizm! M;y 

Podobnie będzie w Chinach. Prędzej 
czy później życie przekreśli wielko
mocarstwowa politykę obecnych przy
wódców ChRL. a ich samych wyrzuci 
na śmietnik historii. 
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zisk sprawilo, że stopniowo 

zaczynała się kształtować 

myśl o łączności ludów ba

senu Morza śródziemnego z 
lądem australijskim na wie

le wieków przed odkrywczy 

Europejczy-

nach wschodniej Australii 

znaleziono monety z wize-

runkiem skarabeusza, będą

ce w obiegu za czasów pa

nowania dynastii Ptolomeu

sza IV, tj. w latach 221-204 

p.n.e. Uczonych zadziwia też 

licząca okola 2000 lat rzeź

ba skarabeusza, znaleziona 

w Arnhem najdalej na 

północ wysuniętym półwy

spie Australii. 

- !"11nnrn1n1nn1nn11nn11m11nn11n1nrmn1mn111nrnrnn111 

I ~ ll~~D_o_k_o_ń_c_z_e_ni_·e~z_e_s_t_r. __ 3~~11= -
I 
- jeden taki co tu był, co tu zalewajkę jadł. A 

li 
krzywdy 11 nas nie mieli. Niechby i zapytał -

::: jak tyjecie"? - kończy opowieść p. Bronisława. 
Jak żyje wieś, która hołubiła majora Do• 

brzańskiego - pseud. Hubal „epigona kampanii 
wrześniowej, a zarazem prekursora parryzantki 

I 
polskiej n wojny światowej, reprezentującego 

:: " zdrowy instynkt kontynuowania walki z na• 
jeźdźcą"'). Twórcę leśnego wojska, wraz z kt6• 

- rym do Galek wkroczyła „fantazja polska, poi• 
- ska niepokorność i polska rozpacz"'). Wraz ze 
_ ·- śmiercią którego (30. IV. 1940 r.) na blisko dwa 

lata partyzantka na ziemiach polskich całkowi• 

I -
=:_ "Cl cie zamarła •.. Piętna wojny nie ściera się łatwo. Ani z pa-

mięci ludzkiej, ani z codziennego życia. Wdowy, 
matki, żony i siostry pomordowanych bOrykały 
się i niektóre borykają do dziś z własnym lo· 
sem. Losem kobiet samotnych. Niektóre - jak 

- Anna Pomykała („męża zabili, syna zabili") mie 

I 
·= ·- szkają jeszcze w oborach przerobionych na izbę, 

(„z dachu się leje, pomocy znikad"). Inne, jak 

... 

Helena Wasiak, do dziś wspominają Jak tó _po 
proszonym chlebie chOdzily, by wykarmić p1ę• 

- cioro czy sześcioro dzieci. We wsi stoją jeszcze 

I :-::: __ : oblepione liśćmi lepianki z pierwszych tat po 
wojnie. Cala wieś - 226 mieszkańców, 60 gospo• 
darstw, mimo kilkunastu domów murowanych 
sprawia bardziej od innych nędzne wrażenie. 
Piętna wojny nie ściera się łatwo.„ Wiele się 
zmieniło na lepsze i ogromnie wiele zmien!ć 

- szość wdów po Jatach starań otrzymnje renty po 
: „ trzeba. Pierwszy etap ma wieś poza sobą. Więl<-

Cooka, który ostatecznie wy - murowaną szkolę za ponad milion złotych I 
zamordowanych. Postawiono we wsi 7 lat temu 

-=-=- ·- 6 nauczycieli, 150 dzieci, ł sale. Już ciasno. Ale jaśnil zagadkę „terra austra- - przedtem by! barak poniemiecki. Zapłonęło 

lis incognita", Egipcjanie do 

cierali już do kontynentu 

australijskiego. Jedynym 

kontrargumentem wobec tej 

hipotezy jest rozpowszech-

ntone mniemanie, że miesz· 

kańcy starożytnego Egiptu 

nie byli dobrymi żeglarza.

mi. Rzeczywiście, dostępne 

światło, są dwa we wsi telewizory. Po 6smeJ 
_ klasie około 30 proc. dzieci idzie dalej, do tech
- ....: ników przeważnie. Zaocznie studiuje absolwent 

I 
: galkowskiej szkoly1 nauczyciel po SN - syn 
:_ p. Bronisławy. Kilku innych ukończyło szkoły 

średnie. Ale - tu zaczynają się „ale", pod po• 
=: wiadane mi przez kierownika szkoły, w. Bisku• 

pa, Cz. Poziomka nauczyciela a zara-zem 

• 

I sekr. POP i III sekr. KG partii, sołtysa - M. 

I 
:I Wójcika, szlifierza - w. Szczepańskiego, woźne• 
• co szkoły - s. Kuca I innych. 
: Więc - po pierwsze: z tą nauką. „Przedrzeć" 

ko. Nawet technikum skończyć niełatwo Do sto• 
===· się komuś z Gałek na studia jest ogromnie cięż• 

-

łówki, do internatu trzeba dopłacać, nie każdy 
nam wiadomości 0 morskich : ma z czeco. Jest tu taki uczeń, był w szkole 

: Matka ze szkoły zabrała bo ją nie stać. (Aż się 

najzdolniejnych se wsi ••• ). 

I 
I 
I 
I 

W radzieckim czasopiśmie 

„Dookoła świata" ukazał 

się artykuł G. Eremina, bo

gato ilustrujący ciekawq 

hipotezę o pochodzeniu wie

lu australijskich znalezisk 

archeologicznych. Od czasu 

odkrycia tego kontynentu, 

na początku XVII wieku, 

raz po raz natrafiano w 

Australii na ślady kultu111 

nie mającej nic wspólnego z 
prymitywną kulturą rdzen

nych mieszkańców Abori-

genów. 

mi podróżami 

ków. 

Myśl taką po raz pierw

szy wyraził przed 40 laty 

brytyjski antropolog Elliot 

Smith. Koronnym argumen

tem Smitha "/:Jyly przechowy 

wane w muzeum Uniwersy

tetu w Sidney zmumifikowa 

DOCIERALI 
do Australii li 

I O 
mechanicznej w Radomiu, szedł na czwórkach. 

==.: marzy np. jakieś stypendium im. Kubali, d~ii 

Po drugie - s pracą. Zł mieszkańców Galek 
• dochodzi codziennie 5 kilometrów do Gielniowa 

I 
: a. i dojeidta kilkanaście kilometrów do Drzewicy, 
• Ikt - „Gerlacha" czyli fabryki wyrobów nożow-
3 niczych. Autobusu do wsi widocznie przysyłać 
• się nie opłaci... W pracy i w drod~e do pracy 
: są wlęe po 12 Codzin dziennie. Ale i tak stano-

:=

·=_= Wił\ przedmiot zazdrości. Praca tu w cenie. Zie-

i 
mia licha, gospodarstwa maleńkie, od p6ł do 

I 
półtora ha. Bez pracy w mleScie trudno wyży
wić rocb:inę. A dla kobiet op. pracy w ogóle nie 
ma. Jedynie trzy wspólpracuJ11 z „Opocznianką". 

W 1837 znaleziono np. wy-

ryte w skalach post<1cie ludz 

kie. Rysy ich twarzy różnią 

się w sposób zasadniczy od 

typowych rysów australoidal 

nych. Są to twarze o wyso-

kich czołach i orlich nosach. I ;qoyoh "''''"'' ori<nioin« 

ne zwloki mieszkańców ma

łych wysepek w Cieśninie 

Torresa - niezwykle podob 

ne do mumii egipskich z 
okresu 21 i 22 dynastii (900 

lat p.n.e.). Co więcej, imio

na tych wyspiarzy miały 

Odkrycia 1ą coraz bar

dziej zaskakujące. W 1964 

roku ttczeni ekshumowali w 
Jord'!lnii zatnnsamowane 

zwłoki kobiety zmarłej 

Postacie te przed6tawione zo 

stały w strojach przypomina 
brzmienie pokrewne z imio

nami egipskimi. 

przed 1000 laty. Przeprowa

dzone badania wykazały, że 

olejki użyte do balsamowa-

Kilkaset podobnych znale- Na przybrzeżnych tere-

1• Mumie z wysp w Cieśninie T orressa 

•Podróż świętego skarabeusza 

nia były ekstraktem euka-

liptttsowym. Tymczasem 

eukaliptus rósł wówczas tyl 

ko na Nowej Gwinei w 
Australii. 

I • Tajemnica olejku eukaliptusowego 
Wiele przemawia za tym, 

że wcześniej od wypraWJI -
I 

„ 

Dokończenie 
ze str. 3 

= 

I 
mówią maoiści - a jako wiano wno
simy 31 zabitych i 14 rannych żołnie
rzy ZSRR". Oferta jest jasna: - „na 
nas się nie zawiedziecie, potrafimy 
skutecznie osłabić międzynarodową po
zycję związku Radzieckiego. Man_ly w 
tej dziedzinie sporo doświadczenia". 
Krwawy konflikt wywołali Chińczycy 
nie bez kozery na kilka tygodni przed 
amerykańsko - radzieckimi rozmowa
mi. Zbrodnia nad Amµrem i Ussuri 
powinna w ich planach stanowić pa
raliżującą myśl i czyny uwerturę 
przed negocjacjami USA Związek 
ll.adziecki. 

Spójrzmy na problem z naszego, pol
skiego punktu widzenia. Oto tok rozu
mowania: kto atakuje Związek Ra
dziecki, czy chce czy nie chce, atakuje 
pokój i socjalizm. ZSRR bowiem jest 
Ich ostoją. Kto występuje przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, czy chce 
czy nie chce, występuje przeciwko Pol
sce. ZSRR bowiem jest gwarantem na
•zej niezawislości. Dlatego, mając na 
względzie przede wszystkim polską 
rację stanu, jesteśmy w pełni solidar
ni z narodem radzieckim i potępiamy 
orowokacje, stanowiące groźbę dla po
koju i socjalizmu. 

...... ...... . . . . . . . . . . . ...... . . . . . . ...... ...... ...... ...... 

propagandzie chińskiej: „jesteśmy 
z walczącym Wietnamem", niesiemy 
mu wszechstronną pomoc". Prawda 
jest Inna. Wykorzystując krwawą pro
wokację, Chińczycy przetrzymują, po
dobnie zresztą jak czynili to już nie
raz, transporty ze sprzętem, medyka
mentami i żywnością, przesyłane przez 
terytorium chińskie ze Związku .;Ra
dzieckiego do Wietnamu. Czynią tak, 
ponieważ nienawidzą Kraju Rad. Czy
nią - jak to określił nie bez satys
lakcji hamburski „Spiegel" - n:t zlość 
Związkowi Radzieckiemu". Nienawiść 
doszczętnie ich oślepiła. Gotowi są po• 
święcić naród wietnamski, byleby uto
rować drogę swym mocarstwowym 
planom. 

• * • 

K 
to się cieszy? Wrogowie. Proszę 
posłuchać. Oto, co mówi były 
kontrkandydat Johna Kennedy' 
ego do fotela prezydenta USA, 

człowiek o czarnym podniebieniu fa
szy•ty, Barry Goldwatter: „Chiń
czycy nad Ussuri wykrzykiwali, że po
wietrze po radzieckiej stronie rzeki 
jest cuchnące, ponieważ zatruwa j& 
woń rozkładającego się potwora mo
skiewskiego rewizjonizmu. Jest to oczy 
wiście nonsens. Powiem inaczei . Dla 
mnie konflikt radziecko-chiński ma 
zapach róż. a zbrojne starcie na szero
kim froncie miałoby przepiękny za• 

...... ...... 
•r•••• „ ••••• ...... ······ . ..... ...... ······ ······ ...... ...... 

o 

~ Za gr0&11ę :rzesztą. 

_ ·- Po trzecie - ze :ldrowlem. 04 dwu lat nie ma 

wyprawach Egipcjan tam- I :_: ~r~~l„~ie~:i:!tie, °':ką°t~!~:o 0 „:ho~~„ k~~f~=~;~ 
_ ....: Lekarz jest w Przy'snsze (IS km) albo Opocznie. 

t~ s:h czasów świadczą o ogra. - W razie esego więc - ubezpieczony dzwoni po 
== pogotowie. I czeka. Dswonll właściwie, bo od 

niczonym zasięgu podróż11 4 miesięcy jedyny we wił telefon jest wyłą· 
przez morza. Jednakże wiG- • czony. Dlaczego? Niech miejscowa władze się ru· 

I -
3: - mieni. „Białe niedziele" (z udziałem doświadczo• 

domości te dotyczą wypraw nych lel<any - w ostatniej op. brali udział: 
doc. Partyka, dr żabińska, dr J. Godzisz, dr 

typowych dla ówczesnego • G. Józefowicz) łódzkiej AM 1 - projektowany 
rozwoju wymiany handlo- 3 z inicjatywy uczelnianego ZSP na lipiec br. -- ftl obóz społeczno-naukowy: lekan:e-specjaliści li& 
wej. Być może więc, u _=:- miejscu, za darmo(!) ło szan•a dla Galek nie do 
wieści 0 stosunkowo nielicz- uwierzenia. W Hkole będą gabinety lekarskie, 

I Ul 
obok namioty słudentów. Przy okazji myśli się 

nych, dalekich ź ryzykoto- - nie tylko o biletach na wspomnianą na począt· 
- ku sztukę teatralną. Również o tym, by „za• 

nych podróżach oceantcz- tatwić" gałkowiako1q jakl\i pracę (mote poprzez 

nych po prostu za.gubily rię - łódzkie zjednoczenia' I o t:rm, by dzieje Ga· 

to ciągu tysiącleci. 

---~A:.J 
300 

m·ila; z. 
A,.._,, v 

-s:> 

PŁN i 

.. „ 

łek rOllJllawit. Niechby np. przyjechali w party• 
: zanckim mundurze. Niechby i pomogli. A co? 
2 Nie nalety się Galkom? I, DRYLL 

---= --„ 
1, 2, " • 

?959 r. 
-IL Wa'*'°Wleal „Hubalczycy" w,od. 

3, 5, T - B. Jłllłebrandt „Partyzantka na K.le
lecc-zytnle 19~" wyd. MON, w-wa 1967 r. 

csnyela oras isolaeJi i 09łabienia ZSRR. 
Kilka dni temu rozpoczęły się w No
wym JorkU obrady komitetu do spraw 
stosunków - USA - Chiny. Warto 
choćby pobieżnie przyjrzeć się propd
zycjom i sugestiom wysuniętym w dys
kusji w czasie obrad wspomnianego 
komitetu. Oto, co m. in. proponowano: 
Stany Zjednoczone powinny poprzeć 
kandydaturę Chin do ONZ (dotychczas 
USA stanowczo się temu sprzeciwiały), 
należy przeprowadzić rozmowy na te
mat . nawiązania wzajemnych stosnn
k6w dyplomatycznych, znieść wszelkie 
ocraniczenia w zakresie wzajemnych 
podróży i wsaJemnego handlu, „wy
kazać Chinom gotowość USA do osi11-
gnięcia w drodze rokowań rozwiąza
nia statusn Taiwanu" itd. itd. A więc 
- idylla, niemal miłość od pierwszego 
wejrzenia. Krótko mó.wiąc - wszystko 
wskazuje - to, te Stawy Zjednoczone 
skłonne Sł! Hybko i "życzliwie" przyjąć 
„ofertę" Chin. 

z. s. R. R. 

I J 
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W konflikcie ebiń11<0-radzieckim oto
lłtrzegli dla siebie wielką szansę rów
niet, a mote przede wszystkim, zachod 
niooiemiecey odwetowcy. w prasie 
NRF dmie się w surmy sukcesu. „Spie 
gel", „Die Welt'\ „Frankfurter Rund· 
schau" i inne pisma wypunktowują 
na.jistotniejsze ich zdaniem aspekty 
chińsko-radzieckiego starcia. Podkreśla 
się dalekowzroczność polityki NRF, 
która już kilka lat temu wskazywała 
na potrzebę wszechstronnej aktywiza
cji stosunków między Republiką Fede
ralną a Chinami. W ciągu ostatnich 
kilku lat wiele w tej dziedzinie zrobio 
no. Wspólnym wysiłkiem bońskich re
wizjonistów i grupy Mao ustalono za
sady wzajemnej współpracy. Jej ka
mieniem węgielnym jest antyradziec
kość. Zagrożenie przez Chin:v wschod
niej granicy ZSRR stanowi dla zachod 
nioniemieckieh odwetowców bodziec i 
zachętę do ,.rozwiązania" problemu 
NRD i polskich Ziem Zachodnich. Ma 
rzą. im się „kleszcze" ze Wschodu i 
· ... f".,..„du, za pomocą którvch zmienio· 
no by polityczną mapę w Śercu Europy . . ' ... . 

a I 8 a a a 
a I a a a a 

a I a a I a ...... 
W 

dniu 2 marca, gdy Chińczycy 
mordowali radzieckich żołnie
rzy, w Wietnamie zginęło 47 
dzieci, na polu walki padło 26 

Wietnamczyków, w tym 11 kobiet. Łzy 
i rozpacz są jednakie niezależnie od 
te<?;o czy płacze kobiet„ radziecka czy 
\Vie tna!nska. Ból n ie zna granic. Awan 

„ ;t. , sr r o\vokowana przez Mao i sku
pioną wokół niego grupę najboleśniej 
1· P, nn ziła w Wietnamczyków. Spotego
wała ból wietnamskich matek. Niech 
nikt nie da się zwieść wrzaskliwej 

4 DZIENNIK ŁODZKI nr 76 (6430) 

a I a a• ł ...... ...... ...... 
pach wszystkich kwiatów Stanów Zjed 
noczonych". Równie dosadnie, choć 
mniej ,,kvi'ieciście'' ocenił prowokację 
nadamurską kontrkandydat Nixona w 
wyborach prezydenckich, „szerokoskrzy 
dły jastrząb" George Wallace: 
,.tylko tak dalej, a będzie dobrze". 
Brak miejsca n ie p ozwala na cytowa
nie op inii wlelkok~ p ita ! i stycznej pr a
sy amerykat1sk iej. Jest ona zgodna w 
sprawie zasadniczej: widzi 'v konflik· 
cie chińsko-radzieckim możliwość roz
luźnienia spoistości krajów socjalisty-

• • 

N/z: mapka pokazująca rejon wyspy Da.man

skij i rzeki Ussuri, gdzie doozlo do prowo

kacyjnych incydentów zbrojnych inspirowa-

nych przez władze ChRL. 

(CAF) 

• * • 
Ot i znakomita lekcja politycznego 

myślenia. Dziś nie ma miejsca na za
ściankową izolację. To, co dzieje się 
tam daleko, pod Komsomolskiem w 
rejonie Amuru i Ussuri rykoszetem' od
bija się na granicy Odra - Nysa -
Bałtyk. Bo świat jest wielkim naczv· 
niem połączonym. Myli sie ten . kto ,ą. 
dz!, że tragedia na wyspie Domanskjj 
mało nas obchodzi. bo wyspa 1~:\v da· 
leko. Wprost przr-r.iwnie - w Mor:""lnn
nolitvc~nvm !liens!e Jeżv bard10 blisko. 
I dlatego jest również naszą polską 
sprawą. 

A. st. 



T.ajemnice 
ucieczki 

Rudolfa Hessa 
do W. Brytanii 

10 maja 1941 o godzinie 17.45 z lotniska 
w Augsburgu wystartował Messerschmitt -
110. Przez nikogo nie kontrolowany, zato
czył wielkie koło nad średniowiecznym mia
stem i wziął kurs na zachód. Bez przeszkód 
przeleciał nad okupowaną Francję, nad 
kontrolowanym przez Luftwaffe Kanałem La 
Manche, następnie skręcił gwałtownie w 
prawo, dolatując nad Morze Północne, 
nad którym krążył około półtorej godziny. 
Gdy nastała ciemność, samolot skręcił 
znów w lewo, by po kilku minutach znaleźć 
się nad północną Szkocją. 

o 23.07 
B 

yło dobrze po godzinie 22, gdy <;lo po
koju księcia Hamiltona wszedł adiu
tant meldując, iż zauważono nieprzy
jacielski samolot. Dodał, że jest to 
Me-110, co musiało wzbudzić wątpli
wości, bowiem tego typu maszyny nie 
posiadały dostatecznej ilości paliwa na 
tak długie wyprawy. Tymczasem jed-
nak napływać zaczęły następne mel

dunki: o godzinie 22.56 zawiadomiono, że obserwowa
ny samolot leci na zachód, w kilka minut później, że 
zmienił kurs na północno-wschodni, a następnie na 
północ i znów na zachód. O godzinie 23,07 samolot 
znajdował się kilka mil od Glasgow. 

Podjęta wcześniej akcja obronna, mająca na celu 
zmuszenie przybysza do lądowania nie przyniosła spo
dziewanego rezultatu. Pilot RAF zawiadomił, iż miał 
przybysza w celowniku, lecz nie otworzył doń ognia, 
bowiem tamten nie bronił się. Książę Hamilton wpadł 
w złość, gdy spośród setek napływających do jego 
kwatery meldunków doręczono mu jeden, najwa7-
niejszy: maszyna rozbiła s.ię i zapaliła. 

Dawid Mac Lean pil herbatę z rodziną, gdy usły-
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I Nie wychodź za mąż I 
= = = = 
5 = § w § 

I ma Tu.I 
- ~ „ 
5 wydać na świat dziecko z po- = 
: c~iem wiosny, żeby od ma : 
: lenkiego dużo przebywało na 5 
• powietrzu i słońcu. Wobec te- „ 
5_ ~o, najwięcej dzieci ujrzało 5 
„ światło dzienne w kwietniu „ 
: - 47,6 tys. i w maju - 47,4 : 
: tys., najmniej zaś we wrz,;,- : 
: śnlu i listopadzie - po 39,6 : 

-

::: tvs. jpr.zy przeciętnej 43,7 tys. ::: 
miesięcznie). 

~„5=== jaks:t:~~n!~e ~~i~a·~taty- =====„„ 

~ 
styka, operując tzw. wielki-

. . mi liczbami, może określić 

....,,.~.,., "'· ·"""'°. ""-. ~. ~. -. -.. -. -. -.,. -.·.!li! !I§! w jakiej porze roku zbiera 
- · ·-··~~. l:jli ona większe i mniejsze żni-

wa. W ub. r. - przy śred-

:-
: w maju zawarto tylko 9,7 .__ niej ilości - 28,5 tys. zgonów "":. 

!łlub w maju nie wróży sJę~y zwi'ązko· w małżeńskl~h. miesięcznie. 
szczęsc1a dlaczego? Nie ' 

: wiadomo. Ale przesąd, jako- gdy średnio przypadało icn W porównaniu z 196'1 r ., 5 
: by nie należało żenić się w miesięcznie po 21,5 tys., a w ubieP"ly rok przyniósł nam „ 
: najpiękniejszym z wiosen- rekordowym kwietniu - 34,8 0 19,9 tysięcy więcej związ- 5 
:„ nych miesięcy, musi być u tysięcy. ków małżeńskich i o 4,5 tys. : 

nas nadal silny, jeśli Główny Urodzenia nie znają ,.feral- wiecej urodzeń. natomiast 
2 Urząd statystyczny notuje nego" miesiąca. Natomiast ilość zgonów spadła o 3,6 cys. : 

I 

I 
Południowoamerykańskie miasto
V alpa-rałso. Tu podobno przez pe
wien czas ukrywał się następca 

Hessa - Martin Bormann. I 
szał warkot nieprzyjacielskiego samolotu nad s~m 
domem. Miał zamiar wyjść, by zobaczyć co się ilzi.eje. 
gdy usłyszał huk potężnej detonacji. Staną\Ą}Szy na 
progu ujrzał slup ognia na swym polu. Pobie,gl w ty!D 
kierunku i wtedy zobaczył wolno opada;Yącr~go pod 
czaszą spadochronu pilota, który upadlsz;f na ziemię 
stracił przytomność. Gdy ją odzysl<.a), oświadczył 
krótko: jestem Alfred Horn, muszę m.6wić z księciem 
Hamiltonem, mam ważne wiadomości dla królewskie
go lotnictwa. Wszystko to powiedzi;me by;lo tak czy
stą angielszczyzną, że Mac bean nie oo' razu UWiP-
rzył, iż ma przed sobą Niemca. · ' 

Wkrótce przed dom Mac Leana zajechał samochód Home 
Guard (Straży Krajowej), którym pilot przetransportowany 
został do aresztu. W tym samym czasie do willi oddalonej 
o 12 mil od miejsca katastrofy doręczono meldunek, iż 
przybysz chce rozmawiać z jej i:ospodanem, że jest ofi
cerem niemieckim, ; że przywo?Ji ze sobą bardzo ważne do
kumenty dla królewskiego lotnictwa. 

Była niedziela, 11 maja, gdW o godzinie 10 książę Hamil· 
ton zjawił się w koszarach w Maryhill, gdzie tymczasowo 
przebywał jeniec. 

- Jestem RUdołf Hess - oświadczył jeniec - nie wiem 
czy pan mnie poznaje, ale w 1936 roku, podczas olimpiady 
•vożywaliśmy razem lunch.. Dodał szybko: - Przybywam 
tu z misją humanUarną. Fuehrerowi nie chodzi o poko
nanie Anglii. Szczerze przy tym pragnie zaprzestania woj
ny. Od swego przyjaciela Albrechta Haushofera dowie· 
działem się, że jest pan jedynym Anglikiem, który zro
zumie mój punkt widzenia. 

- Fuehrer - kontynuował Hess - jest przekonany, że 
Niemcy wkrótce wojnę wygrają. Jest to tylko kwestia 
czasu, dwóch, najwyżej trzech lat, dlatego też chce po
wstrzymać niepotrzebny rozlew krwi, który - jeśli nie 
zdołamy się porozumieć - nieuchronnie musi nastąpić. 

- Pokojowe warunki Hitlera są następujące: musiałby 
być podpjsany układ gwarantujący, że nasze kraje nil!'dY 
nie znajda się w stanie wojny. Oczywiście Anglia musia
łaby przedtem złożyć obietnicę, że wyrzeknie się swej do· 
tychczasowej polityki występowania przeciwko najwię
kszemu mocarstwu w Europie. Jest to jeden ze wstępnych 
warunków. 

W kilkanaście lat później, w pamiętnikach ówczesnego 
premiera Wielkiej Brytanii Winstona Churchilla, prze
czytamy: 

Na ekranie dobiegała końca wesoła komedia, która 
wszystkich wprawiła w dobry humor, gdy nagle wywołał 
mnie jeden z selcretarzy i zawiadomił, że ktoś chce ze 
mną rozmawiać telefonicznie w bardzo pilnej sprawie i ż• 
dzwoni z polecenia księcia Hamiltona. 

Czytającemu ostatnie do
niesienia prasy francuskiej 
o inwazji milionów szczu
rów na Paryż, na pewno 
mimo woli przypomina się 

bajka pod tytulem „Zacza
rowany flet", w której to 
grający na flecie szczurołap 
wyprowadza z baśniowego 

miasteczka dlugie szeregi 
gryzoni. Tanio, prosto, z 
wdziękiem... Ale tak bywa 
tylko w bajkach. W rzeczy
wistości problem wygląda 
nieco inaczej . Nie o tym 
JJ1'Zecież dziś chcemy pisać, 
chociaż tematem będą właś
nie„. paryscy szczurolapi. 

Okazuje s~. że jest to fl"'O 
fesja nadal uznawana, 11 

której przedstawiciele żyją 

sobie zupełnie nieźle. Tra
dycyjnym zwyczajem co
dziennie schodzą oni w cze
luście paryskich kanałów 
uzbrojeni w silne latarki, 
klatki o gęstych siatkach i 
długie metalowe szczypce. 
Szczurolapi mają mie1sca, 
·gdzie gryzonie występują 

najliczniej, tam więc urzą

dzają swe polowania. Do
tarlszy na „tereny łowiec

kie" przede wszystlcim ośle

piają światłem gromady 
szczur6to. Część z nich pierz 
cha tv popłochu, zawsze jed 

nak kilka „otumanionych" 
naglą jasnością daje się 

chwycić metalowymi szczyp 
cami i wsadzić do klatki. 
Niektórzy łowcy chwytają 

szczury za ogony rękami, u
ważając ten stary sposób za 
szybszy i niezawodny. 

Szczurolapi wchodzą do 
kanałów o godz. 18 i prze
bywają w nich około 4 go-

I CoT!rajl 
Obycz{ljl 

dzin. A potem, zgodnie ze 
zwyczajem, lowcy spotykają 

się w swym klubie na przed 
mieściach Paryża, by przy 
szklance wina dzielić się 
wrażeniami i opowiadać 

przygody, jakie fm się przy 
darzyły w czasie polowania. 

Jednym z najsławniejszych 
szczurołapów byl w latach 
trzydziestych niejaki Georges 
Menard. Pozostawił on po 
sobie obszerne pam~tniki, 

ui których opisał nie tylko 

zwyczaje szczurołapów, , ale 
także poczynił uwagi na te
mat gatunków i odmian ży
jących w paryskich kana
łach (11'1JZoni. 

No dobrze, ktol zapyta, 
ale po kiego licha te pod
ziemne polowy? Przecież w 
ten sposób nigdy nie wytę
pi się tych szkodników! 
Otóż rzecz w tym, że pary
skim rzczurolapom nie cho
dzi o tępienie azczurów. Zy
we dorodne gryzonie znaj
dują 11/fłek ~bytu w do
świadczalnych J>Tacowniach, 
instytutów naukowych, 
uczelniach weterynaryjnych 
i lekarskich, a także w nie
których k1'ajach Ameryki 
Lacińskiej. W tych ostat
nich od lat urzqdza się tzw. 
„polowania na szczura". Bio 
rq w nich udzial psy - fox
terrtery. Dla widzów jest to 
:rwego rodzaju corrida: jeśli 

szczur zdoła uciec za drew
nianą prze(Jf'odę, jest w tym 
dniu ocalony, jeśli nie -
maTn1f jego los. Psy rozry
wajq go na strzępy. 

: rzecz następującą: w ub. r. słusznie uważa się, iż lepiej 1. p, 5 
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~'"-''""''"-"-'"-"-"~~~~~"-'"-''~"-~"-'~'~'''~''""'''""~'~'~'~~~~,~~~,~~~~~~~'-~'''-~~~~~~~~,~~~~'~'~''~~'''''''-'-'-'-"-'-"-~~ ~ Na ten znak mszyscy wybuchają gromkim fmiechem. I już - Składka na dziadka - krzyczy to pewnej chwili kierow- ~ 

Kto wie, czy właśnie nie 
dzięki tym upodobaniom, 
profesja szczurołapów tak 
dlugo kwitnie w stolicy 
Francji. No cóż - eo kraj 
to obyczaj! 

~ ~ I jest atmosfef'a sef'deczna, niewymuszona, nieskrępowana. To- nik dzialu zaopatrzenia, bo widzi, że skrzynka już pusta. Zry- ~ 
~ d_ ~ ·- _ pl· sze .· Jerzy asty. Prezes za zdrowie Centrali (- no, to lup w centralę!), wa sU: przewodniczący kasy zapomogowo-pożyczkowej i zaczy- ~ 
~ '~ d fli. j Inspektor zdrowie przed8iębiorstwa, i tak dalej, aż do końca na krążyć z kapeluszem. Inspektor z Centrali wrzuca !tówę, ~ 
~ ~ ~.,,a WD ~. · Katarasiński stolu. prezes mówi JJ1'zymilnie - hojną mamy Centralę. - wszystko ~ 
~ n I ' q „ -. A: niedawno Sąd ~ajwyższy zab~o~il urz~zania przy~ęć w skromnych ramach delegacji służbowej - przypomina sobie ~ 
~ w mie1scu pracy - mówi po ósmym kieliszku, 1ak zwykle nie- Inspektor początek uroczystości, na co zebrani wybuchają ~ 
~ odpowiedzialny, inspektor bhp. Prezes nie wypada z lwntenan- gromkim, acz nieskładnym już §miechem. ~ 

~ _ Na tym kończymy oficjalną część uroczystości. p 0 malej su i odparowuje. - Czas; by się pan nauczył czytać przepisy. - A co z częścią artystyczną? - niepokoi się nagle Inspek- ~ 
~ przerwie zapraszamy na część artystycznq. Nie wolno urządzać przyjęć Pr Y w at n Y c h, a czy to jest tor. - Już się skończyla - informuje przewodniczący rady za- ~ 
~ Prezes mruży znacząco oko, po czym rozpostarłszy ramiona przyjęcie prywatne? kładowej. - Krótka byla, bo, niestety, male fundusze„. Ale ~ 
~ wiedzie Drogich Gości t inne osoby zasiadające w prezydium, Inspektor bhp gaśnie i za chwilę zostaje wyniesiony przez byl jakiś aktor i recytował. ~ 

~ do sali obok. - Mały skok w bok i zaraz wracamy - szepcze = = , • : : : x : : : ;:;:: ::c : : : : : : : : : : : : : :: : : : =::=:o:"=' :::::::•: : : : : : : ~ 
~ konfidencjonalnie. 0 

~~~~ ste:-Cz!a7coi::o~~ek:o::~ ~:~a;e(~~=i Tpa:i~~~~f;~ Tc~e~n~:di:~ Cz ęs ... c... li r lt Ił sł Ił CZ n o I ~~~ 
0 wior (dla naszego Drogiego Gościa, nie ruszaj tego!), gdzie ~ 

niegdzie od niepokalanej bieli obrusu odbija szlachetnym brą-

0 zem butelka koniaku. ~ 

~ s;k1ol:~ J:nt~~li.~~le fatygi m-Owt nieprzekonywająco In- ; ;;; ,, ;:::::::;;::;;::, :::::: ::::;::;:::~:::::::: ::;:;::;::: , ; ::; ; •::: :: : : , , :: ::c : ~ 
~ - Skądże, jaka fatyga? Wszystko UJ skromnych ramach na- straż przemysłową. - Smakuje panu? - pyta troskliwie sekre- - My tu przecież mamy część artystyczną - chichocze se- ~ 
~ szej stołówki - uśmiecha się prezes i wskazuje na kierownicz- tarka. - Niezła p r z e ką s ka - bBłkocze znacząco Inspektor kretarka i gładzi Inspektora po łysinie. Prezes sztywnieje, ale ~ 
~ kę, osobiście donoszącą potrawy. z Centrali - ja jednak lubię potrawy konkretne. - A co kon- opanowuje się. - W ogóle z finansami u nas krucho - szepcze ~ 

~ Po czym następuje rytuał siadania. Pośrodlm stolu Inspek- kretnie? - przechyla się prezes, choć i tak zna odpowiedź. - konfidencjonalnie - te kredyty, o których mówiliśmy„. ~ 
~ tor z Centrali, obok niego apetyczna sekretarka prezesa, która Dewolaj - marzy Inspektor„. - Wiem, wszystko będzie załatwione. Wykazujecie intcja- 0 
~ ma czuwać nad samopoczuciem Drogiego Gościa, naprzeciw I W tej chwili kierowniczka stołówki stawia przed nim, przed tywę, więc nie poslcąpimy - odpowiada Inspektor pól na pól ~ 

0 Inspektora prezes, baczący, aby sekretarka nie posunęla się za 1 sekretark
ą i prezesem de volaille, dalej kotlety schabowe. - do prezesa i na ucho sekretarce. 0 

~ daleko, po obu stronach, według hierarchii, dalsze osoby, za- 1 Czas by zmienić trunek - troszczy się przewodniczący rady 1 prezes i sekretarka kraśnieją z zadowolenia . _ No to idzie- ~ 
~ stępcy prezesa przewodniczący rady zakladowej, kierownicy 

1 

zakładowe.' - Może coś od straży pożarnej? - i rzuca okiem 0 
~ dziulów, inspektor bhp itd. na stojącą w kącie skrzynkę butelek z czerwoną kartką„. my w Polskę - otwiera ramiona prezes. „Ludzie, zejdźcie ~ 
0 Wszyscy w skupieniu obserwują, jak sloneczny plyn wy- Zebrani wpadają w euforię, Inspektor z Centrali gładzi ki- z drogi, bo Inspe1'tor idzie" - intonuj e kierownik domu kul- ~ 
~ pełnia kieliszki. Ważą się losy instytucji. Inspektor z Centrali bić sekretarki, prezes to widzi, ale dla dobra instytuc j i macha tury. Tym razem nikt mu się n i e sprzeciwia. Wszy scu z pieś· 
~ stęka - ale mnie nie nalewajcie. wątroba„. Podchwytuje to 

1 
ręką. - „Płynie Wisła, płynie" - intonuje kierowni lc domu nią na ustach kierują się do restauracji kategorii „S". 

~ prezes i z właściwym sobie refleksem rzuca myśl - kto ma-
1 
kultury. - Nie bądź pan taki bitels - przerywa mu organiza- W budce strażnika śpi samotnie, nękany straszliwymi wt-

~ ło pije, temu wątroba gnije - po czym daje dyskretny znak. tor turystyki. - „Górala" zaśpiewajmy „Górala" ! zjami, inspektor bhp. ~ 

~'-~'-'-~'-'-'-~'-~~~~~~,~~"~~~"~~"~~~~~~'""~~~~~~~~~~~~~~~~~~'-~~''''''~'~'''''''''''''~~'''~''''-'-~ I -
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I 
KRYTYKA 

„W tych trudnych latach Ameryka cierpiała na go
rączke słów - na rozdętą retorykę, która obiecuje 
wiecej, ntż może dać" -

w przemówieniu Inauguracyjnym, prezy
dent USA - Richard Nixon 

„ZROZUMlAŁE" 

„Policja szarpała dzlennikarke za wlosy, ale f to 
jest zrozumiale. gdyż dziennikarkę uważano za atu
cumtke" - minister spraw wewnętrznych Badenii

Wirtembergil - Walter Richard Krause. 
TASOWANIE PRZESĄDOW 

;,Ten, kto niechętnie myślt, powinien od czam do 
eziuu przyna;mnie; na nowo przetasować swoje 
przesądy" - pisarz holenderski - Luther Burbank. 

GR02BA „CIERPIĘTNIKA„ 
;,W żadnym J)T"Zypadku na dluższą 

wolimy się rolq cierpietntków" -
szef neofaszystowskiej 
voo 'l'badden. 

mete nie zado-

NPD Adolf 

CUDZY WlATR 

wl<ln< I „Oportunizm test sztuką żeglowania przy 
przez innych" 
pisarz włoski - Carlo Manzoni 

W dniu 31 bm. upły 
wa termin nadsyłania 
tekstów piosenki o Ło
dzi. Listy opatrzone 
jutrzejszym stemplem 
pocztowym będą jesz
~ze brały udział w 
konkursie. Oprócz u
tworów oryginalnych 
można nadsyłać tek
sty starych piosenek 
łódzkich oraz robot
niczych. Organizato
rami konkursu są: 
„Dziennik Łódzki", 
RO Zrzeszenia Stu
dentów Polskich, Klub 
Międzyna.rodowej Pra 
sy i Książki, „Her
mes", Łódzki Klub 
fozzowy i No-To-Co. 
Ma zwycięiców czeka
ją cenne nagrody. 

-, 

IPiosenkar;--1 
nastrojowy 

Przed kilkoma dniami wy
stąpił w naszym mieście Ma
rek Grechuta, piosenkarz kra
kowski, a przede wszystkim -
piosenkarz nastrojowy. 

•• REKOKD RBCENZBNTA 

Londyński krytyk A. B. 
Walkley napisał raz następu
Jącą, pod względem krótkości. 
nie dającą się prześcignąć kry 
tykę tragedii pt. •• Straszna 
noc" . · 
Składała się ona zaledwie • 

Jednego. jedynego słowa: 
„Rzeczywiście" „ 

Nie obawiaJ sie gnecbu, 
Adamie, ja już zdobyłam 
odpowiednie kwalifikacje. 

CENZURA 
O .,MARTWYCH DUSZACH" 

Kiedy rękopis pierwszego to· 
mu „Martwych dusz" M Go· 
gola dostaJ się w ręce moskiew 

Tak ch~ha najwłaściwiej 
określić mozna Marka Grechu
tę. studenta V roku architektu
ry Politechniki Krakowskiej. 
Pierwszym jego sukcesem było 
- jak pamiętamy - uzyskanie 
li nagrody w V1 Ogólnopoł· 
skim Konkursie Piosenkarzy 
Studenckich (listopad 1967). Od 
tego momentu zaczyna rosnąć 
popularność prezentowanych 
przez Grechutt: piosenek <z bar 
dziej znanych - .. Tango Ana
wa" .• Serce". ..Niepewnoś ć")~ 
jak i - rzecz prosta - same ... 
go wykonawcy. 

- A zaczęło się ... 
-... przed trzema laty, kie-

dy to grupa studentów archi· 
tektury założyła wspólnie z 

~ 
I 

MAREK 
GRECHUTA 

kilkoma absolwentami SrednieJ 
Szkoły Muzycznej - a to m. 
in. z występującymi do dzis: 
Anną Wójtowicz - wioloncze· 
listka i skrzypkiem Z.bignie
wem Wodeckim kabaret 
„Anawa". Do jego programu 
chcieliśmy prócz elementów bu 
moru. często tzw. czarnego, 
wprowadzić akcenty muzyczne 
w postaci nastrojowych piose
nek; czasem rzecz sprowadzała 
się do "śpiewanego mówienia". 
I to - fak się popularnie o
kreśla - chwycilo. Widocznie 
istniało zapotrzebowanie i jest 
ono nadal na piosenkę lirycz
ną, spokojną, sentymentalną ..• 
Autor muzyki i kierownik ar
tystyczny naszego kabaretu -

R 
E 
B 
u 
s 
o 
G 
R 
A 
F 

Aby rozwilµać niniejsze zadanie nalezy naj
pierw odgadnac znaczenie poszczególnych ry
sunkćw i wpisać je do kratek zna]dujacycb 
się pod każdym z nieb. Następnie odpowied
nie literv przenieść do diagramu w dolnej 
częś.ci rebusografu i odczytać aktualne hasło. 
Jedrakowym liczbom odpowiadają jednakowe 
litery, 

Rozwiązania (na diagramie wyciętym z p
zety) przesyłać należy na adres „DL", Lódź-1. 
skryt. pocz. 89 do dnia to kwietnia br. „Na 
kopertach prosimy za-inaczyć „Rebuso~raf". 

UWAGA1 Rozwiązanie konkursu "DL" I PZU 
podaliśmy w numeY'ze czwartkowym „Dzien· 
nika" :z dnia 21 bm. 

Opr, HENRYK CJSKI 

•• lłl:leJ e-l'J', Jej prsewodal· 
czący Gołochwastow katego
rycznie sprzeciwił si. opabli• 
kowaniu powieścL 

- Nie. na to nigdy ale po
zwolę - oświadczył - dus:ra 
bowiem bywa nieśmiertelaa. • 
martwej duszy nie ma.-

UPRZEJMY WYDAWCA 

.~} j'~~'ł~ 
{@;~\ tł1l_Lw· 
~ ~·~\~~ 1rrn 

-1 ;~0·. Jl-~ .,,11 ~ 
~1t?j ~ 

- Pode.)dł tu. kochanie! 
przedstawie ci moJeco męta 

OE BI UT 

z dawna wiemy, te ale ma 
tak ugrzecznionych redaktorów 
jak chińscy. Oto jak pewien 
wyda wca chiński odpisał auto
rowi. którego książki nie 
chciał drukować. 

„Przeczyta! iśmy pański ręko· 
pis a bezgranicznym zacbwy· 
tem. Na święte popioły naszych 
przodków przysięgamy te oi· 
gdy 01e spotkaliśmy dzieła o 
tak przygmatającym mistrzo· 
stwte. Gdybyśmy " książke 
wydali, byłoby dla oas • 
przyszłości niemożliwe druko
wać ksiażk• o moieJszej war
tości A poniewa7 jest wykJu· 
czooe bv $JE' oam coś podob~ 
aego udało lnateżt przez oa· 
stepnycb lat, dziesiet tysięcy 
widzimy żP zmuszeni Jesteśm~· 
ku naszemu na.iwiekszemu u· 
bolewaoiu - odesla~ panu to 
boskie d7.ieło ł prosimv tvsiąc ... 
krotnif" o wybaczenie oam teco 
11estępku". 

Artur Marla Swinarski de
biutował tomikiem wierszy ru
turystycznycb pt .,Harakiri" 
Po 011es1acu otrzymał od wy
da wcy sporo pieoiedz~ 1 wia· 
domo$ć. te cały nakład Jest 
wyczerpany Po dalszych dwu 
dniach oadszedt lednak list od 
matki a w)~rzutam1 te kala 
opinif: rodziny i oat"ata Ja ua 
koszty Przeczytała ooa bo 
wiem jakaś recenzje które . 
autor pisał :ł:t" zbiór wiersz~ 
ot .• HS\rakir;t• to '-wifl~two ' 
zako1lczvł pytaniem · .Cze~o 
zreszta motna sie spodziewać 

- ro. jui na.)wytszy czas, 
teby pani podniosła ręce do 
góry• 

J. K. Pawluśkiewicz pisze ją 
częstokroć do znanych tekstów 
poetyckich. Tak wyglądają mo 
je pierwsze kroki z piosenką. 
pierwsze rendez·voua. 

- Ale (patrz „Niepewność",) 
~Czy to jest przyjaźń, czy to 
Jest kochanie'?„ 

- Cllyba to drugie. Piosen
ka stała się bowiem nieodłącz 
ną częścią mego codzienoeco 
życia. Dodam, że przygotowa· 
liśmy nowy, drugi program 
kabaretu pod nazwą „Pójdż. 
pójdź, pójdź, pójdź", którego 
premiera wypada właśnie te· 
raz. W marcu również nagry
wać będę pierwszą moją płytę. 
a zupełnym dla mnie zasko
czeniem była propozycja An
drzeja Wajdy dotycząca mego 
udziału w niewielkiej zresztą 
roli w filmie pt. „Polowanie 
na muchy''· 

- No, a jak pan godzi • 
łalność artystyczną ze stud 
mi? 

- Trudno, czasem 
piam. Obecnie r09!to11lm11119im 
pracę m"4:istersk kt 
konuj pod nlJl 
sora p a atetkze Budyn• 
k 11ł)'łe ści b 
Bee! i. pr~J & 4'1!1ek 
dowi w 

(D P.) 
Rozma iał: 

z. HOLOWJECKl • * • 
11 MŁODEJli:ZOWY FESTł

W AL MUZYCZNY. JW: jutro, 
tj. 31 marca br. odbęd<Zie się 
w Biurze Organizacyjnym Fe• 
stlwalu (Lódż, ul. Swierczew
skiego S) publiczne losowanie 
terminów oraz kolejności wy
stępów zespołów i solistów 
biorących udział w konkursie. 
Początek godZ. 18. Obecność 
kierowników, bądź przedstawi
cieli grup muzycznych obowiąz 
kowa. Przeglądy eliminacyjne 
odbędą się w dniach 1-13 
kwietnia br. w sali Zakładowe
go Domu Kultury im. F. Dzier 
żyńskiego przy ul. Piotrkow
skiej 282. „Jubileuszowym" 25 
zespołem zgłoszonym na II 
MFM jest grupa wokalno ryt
miczna Zakładów Mechanicz
nych im. J. strzelczyka -
„MY-69". Grają w składzie: 
B. Trzepałkowski (git. bas,). 
W. Jurga (git. sol.), M. Mali
siewicz (organy), z. Kasprzyk 
(perk.), M. Nabiałek (saks. 
ten.), J. Jankowski (śpiew). 

Poznałam go dwa lata te· 
mu. Po pierwszych spotka· 
niacb ujął mnie troskliwością 
i odaniem. Był bardzo za
zdrosny. Nie znałam dotąd ta 
kiego chłopca i myślałam, 7e 
naprawdę mnie kocha. z cza
sem jednak zaczęłam widzieć 
minusy tego, jak mi się wy
dawało, wielkiego uczucia. 
Sceny zazdrości zdarzały się 
coraz częściej i co ńirjgorsze 
bez żadnej przyczyny. Siedzi! 
mnie. Wystawał przed insty
tucją, w której pracuję. Nie 
mogłam być ani na chwilę 
sama. Znajomość ta ciążyła 
mi. Zrozumiałam, że w jego 
uczuciu jes! coś nienormal· 
nego, co trudno jest znieść. 
Pewnego dnia zdecvdowalam 
się i zerwałam. Dopiero wte• 
dy :i;aczęło się piekło. Wy
dzwaniał bez przerwy do pra• 
cy, do domu. Nachodził ood 
moją nieobecność rodziców. 
Rzucił pracę, zaczął grozić mi 
zabójstwem, włóczyć się 1 pić. 

Pewnego dnia gdy późno 
wyszłam z biura. bo pracowll 
lam dłutej on czekał. Napadł 
mnie i pobił. Powiedziałam 
o tym w kotr1end7;e milic.ii 
Zawezwano go. Nułęnneiro 
1hiht usn„wał otrnć ~ie poły
kając mnóstwo pastylek od 

- Dlaczego całe wieczor) 
spędzasz w dnmn kochanie'? 

•• 

IS solistą, który zgłosił akces 
udziału w li MF'M jest R. Woj 
ciechowski z Charchowa Ksie 
żego pow. poddębicki. 

ROMEO ł BIG-BEAT. W 
szwedzkim filmie „Olaf I Ju
lia"' występuje jeden z czoło
wych skandynawskich zespołów 
młodzieżowych „Janglersi". Re 
żyser filmu Jan Halldoft stwo 
rzył współczesną wersję miło
snej historii Romea I Julii, 
której bohaterami są: bełl.Owy 
śpiewak I kabaretOWJI ~rką. 
W roli głównej wy•tępuje O)lł 
Hakasson, woka tli „Janllel'
sów" - szwedtki Nieroen. 

BEAT W ZSRR. W L in.P • 
dzie utworzon Mlf\31 ll:~i 
organizacyjny Fe · 1J or-
kiestr Mlodziełowy powoła• 
ny przez KC K somołu. 
ObtNI orkiestr 9"1nf0Qicznych, 
t kl ystycznych, Ja.owych 
"t tąpi4 równie* grupy 
"8 we. W Z lązku Radzie
c jpo żn jszymi cen
tr 1 muzyki b towej są Le-

ingrad i Motllrwa. W ubiegło 
recznym konkursie orkiestr re 
prezentujących „mocne uderze 
nie",_ a organizowanym w „Ca
te Molodiożnaja", wzięły u-
cłz~"JM~K mOti'k~::~k~~RiC:polyi 
pRZWI. The Doors (Drzwi), 
oryginalna amerykańska gru
pa wokalno-instrumentalna, za
kończyła niedawno pracę nad 
swym pierwszym filmem długo 

bólu głowy. Matka Jego pro-
1iła mnie, tebym odwiedziła 
go w szpitalu. Poszłam z lito
ści. Zaczął przepraszać, obie
cywać poprawę. Nawet gdy· 
by zaczął się leczyć nie b.U• 

a nora ma 

dzo widzę naszą wspólna 
przyszłość. Nie chcę by~ niań 
ką czy pielęgniarką i całe 
tycie zmarnowal: na tolero· 
wanie jeJ!:'O scen. Kochałam 
,,.o I mote jeszcze koeh~m 
ale to wszystko, eo przełyłam 
jest ponad moje siły. 

JRENA C. 

•• 
li No-To-Go" 

w 
kostiumach 
hokeistów 

ŁKS 

Foto: A. Wach. 

metrażowym. W grze Doorsów 
dominują elementy muzyki lu 
dowej l bluesa. swe płyty na 
grywają w wytwórni „Elek
tra". która pecjalizuje się w 
nagraniach laureatów kolej-
nych Folk Festlval W 
Newport. Ot"Ce ta Doon6W 
Ra ond Maaz: jest z po 
cho nla l"Ola Rodzice 
Ray r ali z Pal 
ski d 1 e roku. Po-

s i lt wie zespo!a to: .ram o!'rison (śpiew), Joha 
Detła · cµerk.), Robert Krl-

g „ ~iilf:.c ZNYM SKRO 
CIE. w ·ankiecie młodzieżowej 
„NaJ... 118" ogłoszonej kilka 
dni temu na łamach mlesięcz
A „Jazz" klasyfikacja przed 
qawta się następująco: 

Najlepszy zespół - Skaldo
wie. Wokalista Czesław 
Niemen. Wokalistka - Adria
na Rusowicz. Przebój roku -
„Po ten kwiat czerwony". 

;z,a piosenkę o najwyższyeb 
walorach artystycznych uznana 
została „Klęcząc przed tobą". 

Country and Western - te 
tytuł płyty, która aktualnie 
nagrywana jest w NRD-owskiej 
vvytwórni płyt „Amiga". Mię
dzy innymi płyta zawierać tM:
dzie nagrania „Green. greea 
grass ot home" I „Detroit Cl
ty" znane ze zn~komitych "'7 
konań Toma Jonesa ... 

ANDRZEJ J6ZW1.Alt 

TG, te ebłopiee Pani ma 
nadwątlone nerwy nie pod· 
lega chyba dyskusji. Rozwa
tyć należy jedynie problem 
C(I dalej począć " tym dom:>• 
rosłym Otellem. Sprawa się 
" tyle komplikuje, że nie jest 
P:mi pewna czy uczucie do 
niego wygasło. Widziałabym 
dwie drolń wyjścia: jedna -
zerwać stanowczo. Moie pe 
wyjściu ze szpitala opamlę· 
ta się, mote zajmie inna 
dziewczyną. To jak na razie 
wydaje się bardzo wątpliwe. 
Skoro jednak sama Pani pl• 
sze, że kocha go jeszcze. mo· 
fe norozmawia~ 'I nim w o
becności i je~o matki i Pani 
rn~zic6w, Zgodzić ~ie na dal
szą znajomość lecz pod bez• 
wze-lPdnie egzekwowa11vm wa 
runkiem, że w.-ócl do pracy 
i hedzie sie leczył. Uprzedzam 
Jednak, że wszelkie nł°'nor
malności bądź scbOTzenia 1y• 
stemu nerwowt"iro sa bardzo 
· " 'ł."11„ do Jer.zen ta, I :te w o
becnym stadium rozwoju me
··v~vnv trudno ject powie· 
ll:deć czy dadza sle wyleczył 
na sto procent. C>:łowiel<~ 
7ttWSTP w~l"t.o ratn""~~. nuła 
jest s•~wka, ale I wielka u 
nią cena. 



• Dzielnicowy Zjazd LOK w Sródmieścin Honorowi krwiodawcy z WAM KOMENTUJEMY Bll:l:ej 
klienta Po raz czwarty 

Z udziałem prezesa Zarzą
du Głównego Ligi Obrony 
Kraju gen. bryg. Zbigniewa 
Szydłowskiego, obradował 
wczoraj dzielnicowy zjazd 
LOK Lódź-Sródmieście. Ucze
stniczyło w nim 126 delega
tów reprezentujących około 

16 tys. członków śródmiejskiej 
organizacji LOK. 

Władze dzielnicowe repre
zentowali na zjeździe: I se
kretarz KD PZPR Sródmie-
ście - J. Chabelski wice-
przewodniczący ZW LOK, 
przewodniczący Prez. DRN 
Sródmieście - J. Surmacki. 

W czasie obrad odbyla się 
uroczystość wręczenia Zarzą
dowi LOK Sródmieście pro
porczyka za zdobycie po raz 

- I miejsce 
czwarty z kolei pierwszego 
m1eJsca we współzawodnic
twie między zarządami dziel
nicowymi i powiatowymi w 
skali wojewódzkiej. Wręczono 

także 9 srebrnych i 15 brą
zowych odznak Zasłużonego 

Działacza LOK. 
Na zjeździe omówiono wy

niki dotychczasowej pracy o
raz nakreślono zadania dal
szego rozwoju śródmiejskiej 
organizacji LOK. Organizacja 
ta liczy obecnie 132 kola, 3 
kluby łączności, 5 społecznych 
sekcji motorowych, 6 mode
lami i sekcję ogó!nowojsko
wą. 

Zjazd wybrał nowe władze 
Zarządu Dzielnicowego LOK 
Sródmieście. J. Kr. 

Honorowe krwiodawstwo - propagowane zwłaszcza przez 
Polski Czerwony Krzyż - rozwija się w naszym mieście 
coraz bardziej. W ciągu trzech miesięcy tego roku łodzia· 
nie oddali honorowo ponad 150 litrów krwi. Stali krwio· 
dawcy rekrutują się m. in. z robotników i pracowników 
większych zakładów np. z ZPB im. Marchlewskiego, czy 
ZPB im. 1 Maja, a także spośród studentów łódzkich. 

Ładnie pod tym względem spisują się studenci Wojsko· 
wej Akademii Medycznej. Byli oni honorowymi dawcami 
krwi w ciągu całego ub. roku. Również w tym roku do 
Stacji Krwiodawstwa zgłosiła się już ich spora grupa. 
Wczoraj - w sobotę - 100 stndentów WAM oddało bono· 
rowo krew. Następne grupy zapowiedziały swoje przyby· 
cie do stacji w innych terminach. (k) 

Od wtorku -wnioski 
na wyjazd do Jugosławii. 

miast dojazdy do innych miej 
scowości w .Jugosławii w dina 
rach. 

D ziwna nieco jest l>an
dlowa geografia Lodzi. 
Z pobliża zakładów 

zniknęły różnego rodzaju 
sklepiki, a w nowo wybudo
wanych osiedlach ilość ich 
jest niedostateczna. Wielu ło
dzian więc w praktyce skaza
nych jest na czynienie zaku· 
pów w drodze z pracy do do
mu, co nie jest najwygodniej• 
sze. Problemy te były m. in. 
poruszane w przedzjazdowej 
dyskusji. 

itp.), urzqdza się w zaklaclo
wych świetlicach kiermasze. 

Ostatnio mieliśmy możność 
zapoznać się z takim progra• 
mem zbliżenia towarów do 
klienta opracowanym przez 
Łódzkie Zjednoczenie Przed· 
siębiorstw Handlowych Arty
kułami Przemysłowymi. Prze
widuje on m. in. zorganizo· 
wanie w br. 51 kiermaszów i 
okolicznościowych sprzedaży 
w większych zakładach. Po• 
żądana jest w tej dziedzinie 
jak najbardziej współpraca 
rad zakładowych. 

Cieszy nas - podobnie jak. 

i wielu pracujących w na· 
szym mieście - ta akcja han• 

Modele według pro.iektów klientek 

Od wtorku - 1 kwietnia br. 
- trzy biura podróży: „Orbis", 
„Sports Tourist" i PZMot. wy 
dają wnioski na wyjazdy in· 
dywidualne do Jugosławii. Po 
bieranie i składanie wypelnio 
nych formularzy odbywać się 
będzie w okresie do IZ kwiet 
nia br. Ponieważ w zadnym 
wypadku nie będzie decydo· 
wać kolejność składania wnio 
sków, nie ma potrzeby wysta· 
wania pierwszego czy drugie-

Wszystkie wnioski rozpatrzy 
do końca kwietnia specjalna 
społeczna komisja. Urlop w 
Jugosławii planować można od 
1 czerwca, dzięki temu, że Biu 
ro Paszportów zobowiązało się 
załatwić formalności z wyda· 
niem wkładek w okresie mie-1 
sięcznym. Kas. 

Handel łódzki poczynil o
statnio wiele starań, by wyjść 
naprzeciw postulatom pracu
jących i przystąpił do reali· 
zacji hasła „Towar bliżej 
klienta". Rozwija się sprze
daż na zamówienie w więk
szych zakładach pracy, zalat
Wia się zbiorowo ratalną sprze 
daż wyrobów przemysłowych 

(radia, zegarki, magnetofony 

go dnia w kolejce. .-----------------------------....... --• 

1 dlu. Są to jednak rozwiązania 

tymczasowe - niejako zastęp
cze - nie zwalniające nikogo 

od zajęcia się na sef'io i dlu

goplanowo handlową geogra• 
fią miasta, która pozostawia 

jeszcze zbyt wiele do ~ycze-

Łódzka Odzież na Swiatowym Festiwalu 
Chętni na wyjazd powinni pa 

miętać o tym, aby wnioski 
wypełnić dokładnie, zgodnie z 
danymi taktycznymi. Należy 
m. in. wpisać datę urodzenia 
dzieci, które , chce się zabrać 
ze sobą. a nie tyliko ich rok 
urod12:enia. Dla dziecka, któr e 
do 30. 4. br. skończy 16 lat, mo 
żna ubiegać się o pełny przy
d!Ział dewiz. Wynosi on równo 
wartość 60 dolarów czyli 750 
dinarów. Dla dzieci do lat 16 
otrzymuje się równowartość 30 
dolarów - 375 dinaTów. 

Zmiana tras autobusowych nia. (Wit.) 

Zespołów Polonijny~h 
Na ul. Wojska Polskiego roz 

poczęto roboty drogowe. ·w 
związku z tym, w kwietniu 
ulegają zmianie trasy kurso· 
wania autobusów. 

.L „64" - z Parku Promieni
stych, ul. Boya-Żeleńskiego, 
Sporną, Wojska Polskiego, Stry 
kowską, Kopcińskiego, Naruto
wicza, Konstytucyjną, Mała
chowskiego, Niciarnianą do 
toru kolejowego, Niciarnianą, 
Przemyską, Nowotki. Krokuso
wą, .Janosika do Wyżynnej. 

L6dź·59 

nowy urząd pocztow~ 
Ponad 11 tys. prac z cale} 

Polski - a nawet z zagranicy 

NTU 303·04 
od owiada 

ł 

.JEDNORAZOWY PRZYCHOD 
STAŁY CZYTELNIK: Emeryt 

otrzymujący ponad 1.500 zł ren 
ty zamierza sprzedać swój 
d-0m, aa co uzyska przypusz• 
czalnie około 60 tysięcy zło· 
tych. Czy spowoduje to wstrzy 
manie mu e11ieryt11ry i przez 
jaki okres? . 

RED.: .Jeqnora.rowy przychód 
osiągnięty przez rencistę lub 
emeryta ·nie powoduje wstrzy
manie mu renty. Nie przewi· 
dują tego bowiem żądne" prze-
pl6y. „ . 

NlEDZIJtLA. VIII Ogólno· 
polski Konkurs Piosenki Ra
dzieckiej - eliminacje ogólno
łódzk;ie vr Klubie TPP-R (Na
rutowicza 28), o godz. 9. 

A „Za naszą i waszą woł· 
noś~" - film, o godz. 11, w 
muzeum (Gdańska 13). 

A „w 25-lecie PRL - znac"e 
nie odzyskanych ziem Zachod· 
nich i Północnych dla państwa 
polskiego" - odczyt mgr K. 
Przesmvckiego, o godz. 18, w 
Klubie Rosyjskim (Więckow
skiego 32). nołączony z wyświe. 
tlaniem filmu. 

A Spotkanie z reżyserem K. 
Muchą - o godz. 12 w WFO 
(Kilińskiego 210), połączone z 
wyświetlaniem filmów. 

A „II Festiwal Małych Form 
Artystvczn"·ch" - o godz. 9, '\V 
Technikum Włókienniczym (że 
romskiego 115). 

A „Fotograficzne t-hniki spe 
cjatne - guma" - to temat 
spotlrnnia z W. Dederką, o 
godz. 14, w ŁDK (Traugutta 
18). 

A „Hinduska wioska„ I 
„Spragniona ziemia" - filmy, 
o godz. 12, w Muzeum Archeo 
logicznvm (Pl. Wolności 14). 
PONIEDZIAŁEK A Spotkanie 

z b. pilote1n RAF kpt z. Choj 
nackim - o godz. 18, w „Sta
romiejskiej" CPodrzeczna 2). 

A „Przed oddaniem głosu" -
spotkanie przedwvborcze, o 
i<odz. 19, w „Kolibrze" (Swier
czewskiego 5). 

A Pokaz kosmetyczny - o 
godz. 18, w Klubie LK (Piotr
kowska 135). 

.L Spotkanie z aktorami Tea· 
tru ,.Arlekin' - o godz. 18. w 
Klubie MPiK (Narutowicza 
8/10.). 

A Badania radiofotoorraficzne 
- Polesie (Gdańska 29) - ul. 
Kopernika od nr 59 do 7'i i 
Konstantynowska od nr 3 do 
35; Widzew (Szpitalna 6) - til. 
-..·-wotkl od nr 296a do 389, 
Okólna. Oddalona. Ollbczkn i 
Olechow•ka; STódmieście (Mo
niuszki 7) ul. Traul(utta od 
nr 14 do 18 i Tuwima od nr 

(Związek Radziecki, Anglia) 
nadesłano do Lodzi na kon
kun ogłoszony przez „Teli
menę" pod h<ulem „Zaprojek
tuj, uszyjemy". Ostatnio od
bylo się rozstrzygnU:cte tego 
konkursu. O tle w ub. roku 
pierwsze miejsca przypadły 
łodziankom, o tyle obecnie 
prym wiodą warszawianki. 
Jedno z wyróżnień przyznano 
uczestniczce ze Związku Iła
dzieckiego. Nagrodzone i wy
różnione projekty opracowy
wane sq w laboratorium „Te
limeny" i następnie powędru
ją do produkcji i do sklepów. 

Każdy wniosek musi mleć po 
parcie zakładu pracy i związ· 
ków zawodowych. Pod uwagę 
będą brane tylko wnioski skła 
dane indywidualnie przez oso 
by legitymujące się stałym za 
mieszkaniem w Łodzi lub w-0j. 
łódzkim. Mieszkań.cy wojewódz 
twa mogą pobierać i składać 
wnioski także w placówkach 
„Orbisu" w Piiotrkowie. Kut
nie i Tomaszowie Maz. W pier 
wszej kolejności załatwiane bę 
dą wnioski osób, które w ub. 
roku lub w Jatach poprzednich 
nie były w .Jugosławii. Do lu 
gosławii m<>ina bowiem jechać 
pociągami (do Zagrzebia i Bel 
grałłn), autobusami PKS (Kato 
wice - Rijeka) i samclotami 
(Wa?Szawa Splitt). Podróż 
opłaca się w złotówkach, nato 

Osiedlowy hm 
Kultlll'J ŁSM 

Dziś, o godz. 15, odbędzie się 

uroczyllłe otwarcie Osiedlowego 
Doma Kultary 10bywatełska 

lt), torganizowanego przez 

.L „A" - z Pl. Dąbrowskiego 
ul. Narutowicza, Konstytucyj
na, Małachowskiego, Niciarnia
ną, Przemyską, Nowotki, Kro
kusową , Janosika, Brzezińska, 
do Nowosolnei 

A. „52" - z Pl. Dąbrowskiego, 
ul. Narutowicza, Uniwersytec
ką, 8trykowską do Wojska Pol 
skiel(o (z powrotem: ul. Uni· 
wersytecką. .Jaracza do Pl. Dą 
browskiego); 

.A. „68" - z Pl. Dąbrowskie
go, ul. Narutowicza, Konstytu
cyjną. Małachowskiego, Niciar 
n laną, Przemyską, Nowotki, 
Krokusową, .Janosika, Brzezii1-
ską do Olkuskiej. (o) 

1 kwietnia uruchomiony bę• 
dzłe nowy urząd pocztowo-te
lekomuniikacyjny Łódż 59 przy 
ul. Limanowskiego 196a (czyn 
ny w godz. 8-20). W tym sa
mym dniu oddany będzie do 
użytku - po remoncie - u· 
rząd Łódż 32 (Plac Dąbrowskie 
go, gmach sądu), e>zyn-ny w go 
dzinach 8-15. 

~'''''''~'''''''''''~'''~''~'''''""''''''~''''''''~''''''"'''''''''''''''''''"'''~''''~ fllllllllllllllllllllłłlllllllllllllllllllllllllllllllll »--'-'-'''''"~''~~,~~''''''""''~'~'~'~'~~ 
= = ~ ~ „ UWAGA KAND!DACI DO TECHNIKOW : ~ SPOŁDZIELNIA PRACY „STUDIUM" ~ 
:;:. · ~~~ : ~ w Łodzi, ul • .lachodnia 78 ~ 

- UNIWERSYTET ROBOTNICZY Z M S : ~ łel. 266-05, 364-72 ~ 
-· OR G A N I Z U JE KURSY : ~ iwiadczy usłur;i dla osób prywatnych ~ 
= przyr;otowujące do egzaminów wstępnych ~ ~ i instytucji w zakresie ~ 
: n O K L A S pierwssych 3-lełnieh ::;: ~ * Tłumaczeń z języków obcych i na ~ 
: techników dla pracująeych : ~ języki obce wszelkich tekstów tech- ~ 
S Zapisy przyjmuje i informacji udziela _ 2 nicznych i handlowych. Zgłoszenia 2 

: ~ przyjmuje Zespół Tłumaczy, Łódź, 2 
: sekretariat UR ZMS w Łodzi, ul. Piotr- E ~ ul. Narutowicza nr 12, tel. 319-10. ~ 
- kowska 262, tel. 404-56 w godz. 10--18 - 2 2 
: codziennie oprócz sobót. 2266/K : ~ * Wykonywania odbitek planów łech- ~ = 2 niemych (światłokopii) w zakładzie ~ 
111111111111111111111111111111111111w1111111111111111i ~ usługowym przy ul. Kilińskiego 2 

PRACOWNICY POSZUKIWANI ~ 136
• tel. 

206
•
73

· ~ 

„Telimena" przygotowuje o
becnie specjalne kolekcje na 
festiwal piosenki w Opolu i 
w ~opacie, a także na Swia
towy Festiwal Zespołów Polo
nijnych, który odbędzie sU: w 
Rzesząune. Dom Mody włącza 
się także do pomocy w tur- I 
nieju miast. · Niedługo staną 
do niego l.owicz i Sieradz, 
które m. ~. zaprojektują ko
lekcje. modnej odzieży opar
te; na folklorze ~regto-n:u. lł" o
pracowaniu ~gą Plastyczki 
„Telimeny", a jej · modelki 
-pTezentować będą zaprojekto-
wane wzory. (Kas) 

Ł6dzką Spółdzielnię Mieszkanio OFICERA pożarnictwa na stanowisku d-cy plu
wą. I tonu oraz strażaków p-pożarowych zatrudnią za. 

~ * Fotografii kolorowej - zdjęcia za. ~ 
~ kładowe i prace amatorskie w ~ 
~ zakładach usługowych przy ul. uL ~ ..,) raz ZPB im. .1 • Marchlewskiego. Zgłoszenia 

--------------------...;....:.. __ _:_..,,.. _____ przyjmuje dział kadr i szkolenia zawodowego 

Wyruszamy po świąteczne zakupy 
Przypominamy naszym Czy

telnikom, że dziś w godz. od 
10 do 16 otwarte są wszystkie 
sklepy z artykułami przemy
słowymi na trasie tzw. śród
miejskiego ciągu handlowego 
wzdłuż ul. Piotrkowskiej. PDT 
„Uniwersal" pracuje do godz. 
17. Czynne będą również f 

Na ekranie TV 

inne sklepy (z wyjątkiem 
mięsnych). 

Dodatkowo również - po
za pełniącymi normalnie dy· 
żury - pracować będzie apte
ka przy ul. Piotrkowskiej 95. 

Na Poczcie Głównej (Tuwi
ma 38) w godz. 9-13 można 
nadawać paczki krajowe. 

(o) 

,,Zamach'' 
„Zamach" Irwlna Shawa, w reżysera i K. Lewkowskiego,. 

wersji, w jakiej obejrzeliśmy dostarczył widzom wielu wia-
go na ekranie Łódzkiego Tea· dqmości historycznych, pozwo· 

Łódź, Ogrodowa 17. 1775/K 

ELEKTRYKÓW z III, IV i V grupą bhp, elek
tr_Yka z IV grupą bhp posiadającego uprawnie
nia do wykonywania pomiarów instalacji elek
trycznych i ochronnych oraz palaczy c. o., za
trudnią natychmiast Łódzkie Zakłady Przemy· 
siu Piekarniczego w Łodzi, Jerzego 10/12. Bliż· 
szych informacji udziela oraz przyjmuje zgło· 
szenia dział lradr w godz. 8-16, tel. 369-65 lub 
258-41, wew. 11. 

GŁÓWNEGO księgowego zatrudni niezwłocznie 
Spółdzielnia Pracy „Przyszłość Robotnicza•• 
Łódź, ul. Piotrkowska 105. Wymagane kwalifi· 
kacje: wykształcenie średnie plus 10 lat prak· 
tyki na stanowisku gł. księgowego. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje dział kadr w godz. 8-12. 

1711/K 

PRACOWNIKÓW na naprawy instrumentów 
d<:tych oraz akordeonów, zatrudni Spółdzielnia 
Pracy „Studium" Łódź, Zachodnia 78. Zgłosze
nia przyjmuje dział kadr. Warunki płacy do 
omówienia. 2110/K 

OGŁOSZENIA DROBNE 
tru TV, trudno nazwać wido· Iii zorientować się z grubsza 
wiskiem pasjonującym, choć w zawiłościach politycznych SPÓŁDZIELNIA Lekarzy 
wydarzenia wokół których jest Algieru w tych latach, nie Specjalistów „Zdrowie" 

„MOSKWICZA 403" sprze 
dam. Tel. 259-29, po go
~inie 19 67557 g osnute, są w Polsce mało zna przyniósł jednak wzruszeń ar- w punkcie usługowym 

~ Plac Wolności 11, tel. 386-29, i No- ~ 
~ wotki 96, tel. 213-40. ~ 

~ * Fotografii czar110-białej w zak~- ~ 
~ dach przy ul. ul.: Plac Wolności 11, ~ 
~ Piotrkowskiej 28, Tuwima l, Piotr- ~ 
~ kowskiej 229, Nowotki 96, Sienkie- ~ 
2 wicza 37, Zachodniej 67, Spornej 72, ~ 
~ Piotrkowskiej 33, Zaolziańskiej 49, ~ 
~ Tybury 1, Kasprzaka 27, Armii 2 
~ Czerwonej 78, Dąbrowskiego 91. ~ 

~ * Wyświetlania filmów dokumentni- ~ 
~ nych, oświatowych, fabularnyc~ ~ 
~ oraz instruktażowych. Zgłoszenia: ~ 
~ ul. Traugutta 4, tel. 231-73. ~ 

~ * Naprawy wszelkich instrumentów ~ 
~ muzycznych w zakładzie przy ul. ~ 
~ Piotrkowskiej 39, tel. 306-90. ~ 
~ ~ 
~'~'''~''''~~~''''''''~''''''''''~'~ „ZASTAVĘ 750" po ma- POMOC domowa do ,dzie 
łym p.r.zebiegu sprzedam. eka dochodząca lub na 
Tel. 533-68 67762 g stałe potrzebna. Łano

wa 6-a blok 58 m. 34 

ne i obfitują w wiele drama tystycznych. Postaci, które o· przy Al. Kościuszki 67 
tycznych momentów. Do Al• g!ądaliśmy na ekranie, były wykonuje operacyjne u-
gieru, w którym podczas woj jak w komiksie, papierowe, suwanie żylaków kol'l· 

UBRANKA chłopięce do SAMOTNI znajdą cieka
! komunii świętej pole- we oferty małżeń.skie w 
ca prywatna pracownia prywatnym Biurze Ma· 

WYNAJMĘ pokój dwóm krawiecka Piotrkowska 84 trymonialnym „Swatka", 
studentom. Tel. 480-30 (sklep w podwórzu) Łódź, Piotrkowska 133 

ny staci<>nowały wojska Vichy schematyczne. Chwilami odno· czyn dolnych, wszelkie 
przybywają Amerykanie. nucll siło się wrażenie, że aktorzy zabiegi ginekologiczne 
oporu 1iczy na to, że tym sa· grają jakby obok tekstu, „ilu· oraz przeprowadza ba-
mym odsunięty zostanie or! strują" tylko akcję sztuki. .re· dania histopatologiczne 
władzy znienawidzony generał dynie może J. Gajos, U. Mo- i cytologiczne. Informa-
Darlan. Staje się jednak ina· drzyńska i F. żukowski, i to cje: tel. 382_90 !68 k 
czej Darlan pozostaje na w niektórych fragmentach, by· . . ·-
swoim stanowisku i tym skn• Ii przekonywający. Chciałoby DOM 1-rodzmny z duzyn: 
teczniej może likwidować swoich się rozgrzeszyć realizatorów ogrodem sprzedam. Łodz 
przeciwników politycznych. Na zdenerwowaniem, jakie wyni· Telefoniczna 45-d 
tym tle rozgrywa się dramat klo zapewne z powodu awarii I 
człowieka, który uwikłany w technicznej, ale przecież i 1,7 ha ziemi, dwieście 
tok wydarzeń staje się narzę· przed awarią nie było najle· dr~ew owocowych w Ło 
dziem w rękach ugrupowania piej. Nie można więc mówić o ' dzi koło przystanku au-
monarchistycznego i ginie nie uZamachu" jako o przedstawte tobusowego sprzedam lub 
uzyskawszy obiecanej pomocy. niu udanym. I wydzierżawię. Łódź, 0-

Spektakl, reżyserowany przez l KAT. brońców Stalingradu pięt 

_ ................................................ . 
• : • • 
i 
I • 

Usługi introligatorskie I 
Spó~~!:.O q:racy „INTROLIGATOR" i : e zawiadamia instytucje i osoby prywatne, 

1 do 23. R. Sykałę, adaptowany przez • naście mles:z.kania trzy-
~~---------~------------~----~------------------ dzieści dwa 

------~-

Łódzki sejmik turystyczny PIANINO krzyżowe 
„Fibigier " i akordeon 
,.Hohner" sprzedam . 
P io trkowska 24 m. 22 

:
•. że w dniu 31. III. 1969 r. zostanie otwarty 

W LODZI PRZY UL. KILIŃSKIEGO 127, • ~,,,_,._,._,._,.,,_,._,.„„_,._,._,.,,,_,._,.„„„,„„„„,„,„,i1'-'''" ! nowy punkt usługowy wykonujący wszelkie prace I 
PTT·K ma w ł.odzi 14 tys. 

członków zrzeszonych w ko
lach terenowych, zakładowych, 
szkolnych i śTCdowiskowycb. 
Ub. rok przyniósł poważne o
siągnięcia w dzied z inie popu
laryzacji turystyki i krajo· 
znawstwa. Poradnie turystycz
ne, pogadanki, wystawy przy· 
czynily się do tego, że tury· 
stykę uprawia coraz większa 
liczba łodzian. Zwięk•za się 
grono osób hołdujących tury
styce k wa lifikowanej no. !( Ó" 
skiej. kolarsk iej, motorc „~;_ 
kajakowe I. żeglarsk i e.I czy pi t> 
szej. Ogółem w ub. roku w w:v 
cił"czkach i innych improzacll 
Jokatnych wziP,:ło nclzi~ł 3'i tys. 
osób, w tym sporo mlod7.jeżv. 
Wyróżniły się zwłaszcza komi· 

sje turystyki pieszej, kolar
skiej i motorowej , które przez 
niemal okrągły rok organizo
wały impr ezy dla W'2ys tkich 
mieszkańców Łodo:i. Na uzna
nie zasługuje zwłaszcza organi 
zacja rajdu na raty dla mło· 
dzieży szkolnej. 

l'TT·K przeszkoliło dot)"ch· 
czas 1.600 organizatorów tury· 
styki w zakładach i instytn· 
ciach. Ilość p r zewodn ików \ V7.r o 
s la do 150. Ma ją oni d11źe z~ 
<.: Jugi w popular y zownniu na
szego m ias ta wśród m ies zk ~1 it
c ó w I p rzy j ezdnych. 84 opieku 
nów zabytków roztoczylo opie 
kP nad historycznymi obiekta· 
mi Lodzi. Towarzystw<;> prowa
dzi także wypożyczalnię sprz<: 

tu turystycznego: dom yv;rclec~ I ~ŻWIGARY _ 220 k - . -
kowy, spq :edaJe ks1ązeczk 1 u~ię. 
,.Autostopu" i wczasy turys t y - Tel. 453-01 674.Go _g 
czne. W ub. roku PTT·K zor· 
ganizowalo wycieczki po mi eś 
cie dla 50 tys. osób, a przy ję· 
Io w Łodzi prawie 100 tys. tu· 

„P-70" stan idealny 
sprzedam. Czeremoska 16, 
520-94 67595 g 

ryst?w, kraj poznawało 64 tys. ANGIELSKI 3~-64 Bur~-
łodz1an. • ~ . ut , u 

Wczoraj odbył się zjazd spr a kowski 
wozdawczy łódzkiego oddziału ----------
PTT-K. na k t órym oma wia n o WPISY na kursy zaoczne 
zad <! nia na br. J e dnym z n ic h (korespondencyjne) kre
be dz ie zo „ga n izow a nie III Lódz ś len maszynow ych , ou
kiego Ty,_.godnia Turysty ki w d owlanyc h, kons trukcyj
tłniach 8-15 czerwca br. Bę- nych, kosztorysowania , 
dzie on ~zczególnie at rakcyj - inwestycji, przyjmu je l 
ny w zwi ązku z 60-ledem tu- szczegółowych pisemnych 
r:vstyki ł l- ct zkiej i 25-leciem informacji udziela „W1e 
PRL. (Kas.) I dza" , Kraków, Wester· 

platte 11 2271 k 

l
i • OPRA:i~1\~F~:::o . ._ • I 

TYGODNIKÓW, MIESIĘCZNIKÓW, I 

I ~H I 
:

: • I PRZEDEGZAMINACYJNYCH • := 
PODKLEJANIE MAP I PLANSZ 
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W AZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01, 400-00, 
Informacja PKP 
Informacja PKS 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowi" oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Us!. ŁZSP 

TEATRY 

03 
08 
09 

500-00 
581-11 
265-96 
533-119 
334-31 
220-89 
398-10 

TEATR WIELKI godz. 17 
„Kniaź lgor" . 31. 3. nieczynny 

TEATR POWSZECHNY g. 
11 „Szelmostwa Skapena", g. 
19.15 "Czarna komedia" 
31. 3. nieczynny 

TEATR NOWY - godz. 11 l 15 
„Dziś do ciebie przyjść nie 
mogę". 31. 3. nieczynny 

MAŁA SALA - godz. 20 „Księ 
życ świeci nieszczf:śli\vym" 
31. 3. nieczynna 

TEATR JARACZA (w sali Tea 
tru Rozmaitości) - godz. 15 
„Przedwiośnie", godz. 19 „Każ 
dy kocha Opalę", 31. 3. nie
czynny 

TEATR 7.15 - godz. 16 „Zają
czek Zorro", godz. 19.15 „Po 
skromienie złośnicy" 
31. 3. nieczynny 

OPERETKA - godz. 19 „Tur 
niej w Rio de Maracasso0 

31. 3. nieczynna 
TEATR PINOKIO - 9ooz. 12 

,.Flisak i Przydróżka' . 
31. 3. nieczynny 

TEATR ARLEKIN - godz. 11 
i 15 „Legenda Warszawy" 
31. 3. godz. 18 „Lekarz mimo 
woli" 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII WŁO-
KIENNICTW A (ul. Piotrkow

i ska 282) czynne od g. 11-16. 
31. 3. czynne od godz. 10-11. 

MUZEUM RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (Gdańska 13) czyn 
ne w godz. 10-17. 
31. 3. nieczynne. 

MUZEUM SZTUKI (Więckow
skiego 36) - czynne w godz. 
10-16. 31. 3. nieczynne 

MUZEUM KATEDRY EWO-
LUCJONIZMU UŁ (Park Sien 
kiewicza) - czynne od godz. 
10-14. 31. 3. nieczynne. 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wo! 
naści 14) - tzynne w godz. 
11-16. 31. 3. nieczynne 

K 1 N A 

BAŁTYK Dni Filmu Pol-
skiego - 1969. „Pan Wołody 
jowski" od lat 14 godz. 10, 
13, 16, 19. 31. 3. jak wyżej 

POLONIA „Cena strachu" 
od lat 16 (franc.) godz. 10.15. 
13.15, 16.15. 19.15 
31. 3. jak wyżej 

WISŁA - „Siedem razy ko· 
bieta" od lat 18 (wł.) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 
31. 3. jak wyżej -

WŁOKNIARZ - „Ar'Sen Lupin 
contra Arsen Lupin" od lat 
14 (franc.) gndz. 10. 12.3n. IS. 
17.30, 20. '31. 3. jak wyżej 

WOLNOSC - Dni Filmu Pol
skiego - 1969. „Pan Wołody
jowski" od lat 14 g. 10, 13, 
16, 19. a1. 3. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Angelika wśród 
piratów" od lat 16 (franc.) g. 
10, 12. 14. 16. 18. 20 
31. 3. jak wyżej 

ADRIA - Pożegnanie z tytu
łem: „Kapo" od lat 16 Cw!.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
31. 3. .Jak wyżej 

CZAJKA - „Szpieg wyszedł z 
morza" (radz.) od lat 11 g. 
15, „Bohater naszych cza
sów" (radz.) od lat 14 godz. 
17. 19, 31. 3. nieczynne 

ENERGETYK „życie zło-
dzieja" (fr.) od lat 16 godz. 
17, 19.30, 31. 3. nieczynne 

GDYNIA - „Zabawa w masa 
krę" od lat 16 (franc.) godz. 

RAD I O I 
10, 12.15. 14.30, 17, 19.30 
31. 3. jak wyżej 

HALKA - nieczynne 
1 MAJA - „Uciekinierka" g. 

14.30, „Samotność we dwoje" 
od lat 16 (po!.) godz. 15.30, 
17.45, 20, 31. 3. „Ci wspaniali 
mężczyźni w swych latają
cych maszynach" od lat 11 
(ang.) godz. 15, 17.30, 20 

ŁĄCZNOSC „Działa Nava-
rony" od lat 14 (ang.) godz. 
13, 16, 19, 31. 3. „Na tropach 
zbrodni" od lat 14 (radz.l 
godz. 18 

ł.DK - „Powiększenie" (ang.) 
od lat 18 godz. 15, 17.30, 20 
31. 3. „Molo" (poi.) od lat 16 
godz. 15.15, 17.30, (20 - pro
jekcja DKF) 

MŁODA GWARDIA - „Nie
zrozumiany" od lat 14 (wło
ski) godz. 9.45 12.15, 14.45, 
17.15, 19.45, 31. 3. jak wyżej 

MUZA - „Niesforny kotek" g. 
14.30, „Strzały o zmierzchu" 
od lat 16 (USA) godz. 15.30, 
17.45, 20. 31. 3. - „Strzały o 
zmierzchu" g. 15.30, 17.45, 20 

OKA - „Lalka" (poi.) od lat 
14 _godz. 13, 16, 19, 31. 3. , jak 
wyzej 

POPULARNE „Zenia, że-
nieczka i Katiusza" (radz.) 
od lat 14 godz. 15, 17, 19 
31. 3. nieczynne 

POLESIE godz. 14 Bajki, 
„Hokeiści" (radz.) od lat 11 
godz. 15, 17, 19, 31. 3. „Ope
racja święty January" (wł.) 
od lat 16 godz. 17, 19 

PRZEDWIOSNIE „Człowiek 
z M-3" (poi.) od lat 14 godz. 
13.15, 15.30, 17.45, 20. 31. 3. jak 
wyżej godz. 15.30, 17.45, 20 

PIONIER - „Kasia i Mruczek'' 
godz. 10, 11, .,Old Surehand" 
od lat 11 (radz.) godz. 
12.30, 15, „Kochany łobuz" od 
lat 16 (franc.) godz. 17.30. 20 
31. 3. „Old Surehand" godz. 
10, 12.30, 15, „Kochany łobuz" 
godz. 17 .30, 20 

POKÓJ - „Koncert" godz. 15, 
„Kierunek Berlin" od lat U 
(poi.) godz. 16, 18, 20, 31. 3. 
„Kierunek Berlin" godz. 16. 
18, 20 

REKORD „Gosza Samo-
chwał" godz. 10, 11, „czarny 
mustang" od lat 11 (USA) g. 
12.15, 14.30, 16.45, „Anna Kare 
nina" od lat 16 (radz.) g. 19.30, 
31. 3. „Czarny mustang" godz. 
10, 12.15, 14.30, 16.45, „Anna Ka 

DYZURY APTEK 
/ 

Al. Kościuszki 48, Narutowi
cza 6, Piotrkowska 225, Więc
kowskiego 21, Zgierska 146, 
Lutomier ska 146, Felit1skiego 1 
oraz dodatkowo apteka przy 
ul. Piotrkowskiej 95. 

31. 3. 
Piotrkowska 67, Obr. Stalin

gradu 15, Pl. Pokoju 3, Pl. 
Kościelny 8, Piotrkowska 307, 
Pabianicka 218, Armii Czerwo
nej 8. 

DYŻURY SZPITALI 

NIEDZIELA - 38 MARCA 
19'9 Jl. 

,PROGRAM I 
9.00 Wiad. 9.05 Fala 56. 9.15 Ma 

gazyu WOJSkowy. _10.00 D_la ~zie
ci .,strach... z m1eszkan1em .
słucn. 10.20 Polskie zespoły pie
śni tań.ca. 10.40 Koncert ży
czen. 11.40 „scientia experimen
talis". 12.05 Dziennik. 12.15 „Cyrk 
Orlando" - słuch. 12.35 Trans
misja z sali sportowej w Miel
, ..1 finału turmeju bokserskiego 
o mistrzostwo Polski. 13.40 Da
wne melodie. 14.00 u Wiosna raz". 

I Klinika Pol.-Gin. im. Curie- 14 _35 „W Jezioranach". 15.00 Ka
Skłodowskiej, ul. Curie-Skło- barecik reklamowy. 15.20 Tran• 
dowskiej 15 - przyjmuje ro- misja Mistrzostw Swiata w ho
dzące i chore ginekologicznie keju. 16_10 Wiad. 16.15 Przegląd 
z Dzielnicy Górna. d h n Klinika Poł.-Gin. AM, ul. wydarzeń międzynaro owyc . 
sterlinga 13 _ przyjmuje rodzą 16.30 „Glosy z tamtego świata" 
ce i chore ginekologicznie z - słuch. 17.30 Sprawozdanie 
Dzielnicy Sródmieście z rej. dźwięk. 18.05 Radiowa Lista 
poradni „K" przy ul. Kopciń- Przebojów. 19.05 Transm. Mi-
skiego 32 i Nowotki 60. strzostw $wiata w hokeju 

Szpital im. H. Jordana, ul. mecz: Kanada ZSRR. 20.00 
Przyrodnicza 7/9 _ przyjmuje Dziennik. 20.25 Wiad. sport. 20.30 
rodzące i chore ginekologicznie „Matysiakowie". 21.00 Gra Orkie 
z Dzielnicy Sródmieście z rej. stra Taneczna PR. 21.:W „Bierze 
poradni „K" przy ul. Piotr- nie bierze" - kabaret poetycki. 
kowskiej 107 I Piotrkowskiej 269. 22.00 Wieczór z trzema Straussa-

Szpital im. M. Madurowicza, mi. 23.00 II wydanie dziennika. 
Ul. M. Fornalskiej 37 - przyj 23.10 Niedzielny cocktail melodu. 
muje rodzące i chore gineko-124.00 W1ad. 
Logicznie z Dzielnicy Polesie. 

Szpital im. H. Wolf, ul. La- PROGRAM D 
giewnicka 34/36 - przyjmuje 
rodzące I chore gineko!ogicz-1 8.30 W1ad. 8.35 ,,Radioproble
nie z Dzielnicy Bałuty i Dziel my". 8.50 Koncert życzeń.. 9.40 
njcy Widzew. „Nowiny i nowinki muzyczne". 
~~?rmacje o ';łyżui;ach szp1- 9.55 „Spojrzenia i refleksje" 

tall 10nych specJaln_osc1 ~el. 03. magazyn. 10.15 Poranek Jiterac7 
Nocna pomoc p1elęgn1arska ko-muzyczny. 12.05 „Siedem dni 

Al. Koś~iuszki 48,. tel. 324-09 - w kraju i na świecie". 12..30 Po 
Z!,(łoszenia telefomczne na za-, ranek symfoniczny. 13.25 K. Hoff 
b1eg1 do domu w godz. 19-5. man: „Dziatwa Syreny" - ope-
_Noc~a . pomoc lekarska, ni. retka. 14.30 Melodie srebrnego 

S1enk1ewicza 131, tel. 444-44 w ekranu. 15.00 „Pożegnanie z Gryn 
godz._ 19-5. , derem" - słuch. 15.45 Niedzielne 
Sw1ąteczna. p~m.oi; lekarska: rendez vous. 16.02 Koncert Ork. 

dz1elmca Sródm1esc;e - P10tr- Radia. 16,30 Koncert chopinow
kowska 102, tel. _271-80, Bałuty ski. 17.00 Wiad. 17.05 Tygodnik 
-.z. Pacanowsk1eJ. 3, ~el. 541-96, dźwiękowy. 17.30 Rewia piosenek. 
Garna - _Leczmcza 2/4, tel. 18.00 „Tristan i Izolda' - słuch. 
440-62, Polesie. - Al. 1 Mal? 42, 18.45 Fr. Liszt: poemat symf. 
tel. 305-83, Widzew - Szpital- „Prometeusz". 19.00 Wiad. 19.15 
na 6, tel. 271-53. Zg!oszen~a na M k t eczna 20.00 Wieczór 
wizyty w domu w godzmach uzy a an · 
10-16, ambulatoria czynne do lite;a_cko7muzyc;Z';',:r pt. „Kręte 
godziny 17. zabiegi piel~gniar- są scieżk1 milosc1 . 21.30 Przebo
skie wykonuje się w tych je stare i n?we .. 22.00 Wiad. 22.05 
punktach w godz. 8-18. zgło- Ogólnopolskie w1ad. sport. 22:25 
szenia na zabiegi w domu w Lokalne wiad. sport. 22.35 Nie
godz. 5-18. dzielne spotkania z muzyką. 23.35 

renina" godz. 19.30 ---------------------- Nowe nagrania Studia Jazzowe
go PR. 23.50 Wiad. ROMA - „Ali Baba l 40 roz

bójników" godz. 10, 11, 12, 13, 
14, „Porwahie dziewic" od lat 
15 (rum.) godz. 15, 17.30, 20. 
31. 3. „Porwanie dziewic" g. 
10, 12.30, 13, 17.30, 20 

SOJUSZ - „Szewczyk Kopyt
ko" godz. 14, ,,Wszystko na 
sprzedaż" od lat 16 (poi.) g. 
15, 17.15, 19.30. 31. 3. „Rodan 
- ptak śmierci" od lat 14 
(jap.) godz. 17, 19 

STOKI - „3 pingwiny" godz. 
14.15, „Dzień, w którym wy 
płynęła ryba" od lat 14 (gre 
cki) godz. 15.15, 17.30. 19.45. 
31. 3. „Dzień, w którym wy 
płynęła ryba" godz. 15.15, 
17 .30, 19.45 

STYLOWY - STUDYJNE 
Omówienie premier kwietnia 
(wstęp za zaproszeniami) g. 
Il. Zestaw PKF z marca g. 
13.30, „Wyrok w Norymber
dze" od lat 16 (USA) godz. 
15.30, 19. 31. 3. „Wyrok w No 
rymberdze" godz. 16, 19 

STUDIO - „101 Dalmatyńczy
ków" od lat T (USA) godz. 15 
„Druga prawda" od lat 16 
(franc.) godz. 17, 19.15. 31. 3. 
„Druga prawda" g. 17, l9.15 
SWIT - nieczynne 

s~ bilety 
na „ Wesoły Autobus" 

Dziś - w niedzielę - o godz. 
11, w Łódzkim Pałacu Spor
towym (Al. Politechniki) od
będzie się uroczyste zakończe
nie konkursu „Przykładny kie
rowca roku 1968". Eliminacje 
finałowe połączone będą z wy 
stępami 0 Wesołego Autobusu". 

Bilety na imprezę można je• 
szcze nabywać w kasach Pa
łacu Sportowego od godz. 9 ra-
no. (eo) 

Dnia 1 kwietnia 1969 r. w 
pierwszą rocznicę śmierci na
szego jedynego przy.iaciela 
nkocbanego Ojca i Męża 

S. t P. 

Aleksandra 
Ran ca 

odprawiona zostanie o godz. 
18 msza św. w kościele św. 
Kazimierza na Wid-z.ewie, o 
czym zawiadamia życzliwych 
Jego pamięci 

SYN z MATKĄ 

TATRY - Bajki: „Arka Noe
go", „Ballada", uOrft.:-USZ W 
piekle", .. Zwiedzamy ZOO". 
„Zajączek" godz. 10, 11, 12, 
13, 14, 15, 16, 17. Dni Filmu 
Polskiego - 1969. Od „Zaka
zanych piosenek" do ,,Pana 
Wołodyjowskiego". „Irena dol 
domu" od lat 7 godz. 18, 20. 
31. 3. Bajki godz. 16, 17, „Ire 
na do domu" godz. 18, 20 il•••••••••••••••• 

PROGRAM III 
14.05 PrzebOje na start. 14.25 

Przegląd wydarzeń tygodnia. 
14.45 Jazz z Północy. 15.05 „Ga
binet luster" - opow. 15.25 Zwie 
rzenia prezentera. 15.50 Melodie 
z efektem. l&.10 Nadzieje - rep. 
16.30 Leksykon folkloru w pio
sence. 16.50 Szlachetnie urodzeni 
opryszkowie - gawęda. 17.00 Nie 
dzielne rytmy. 17.30 „Trzej to
warzysze" - odc. 17.40 Mój ma
gnetofon. 18.00 Ekspresem przez 
świat. 18.05 Polonia śpiewa. 18.20 
O płomiennym trybunie, wier
nej studentce l zawstydzonym 
burmistrzu - opow. 18.35 Przy
pominamy Miriam Makebę. 19,00 
Parada oszustów - „Ile jest war 
ta lewa noga" - słuch. 19.30 Mi
ni-max. 20.00 Krzyżówka radio
wa. 20.20 L. van Beethoven -
VIII Symfonia F-dur. 20.47 Pio
senki z uDziekanki". 20.55 J"ak 
to było naprawdę? - zabójstwo 
Gandhiego. 21.25 Melodie z auto
itrafem st. Mikulskiego. 21.50 
V. Bellini „Norma". 22.00 Fakty 
dnia . 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
cznrów - Roy Orbison. 22.20 Ko 
lekcjonerzy - ród wymierający. 
22.35 Leksykon ballady. 23.00 
Wiersze H. Heinego. 23.05 - Mu
zyka nocą. 

TELEWIZJA 

9.00 Program dnia (W). 9.05 TV 
kurs rolniczy „Zwalczanie 
chwastów w uprawach pole>; 
wych" (W). 9.40 „Przypominamy, 

radzimy" (W). 9.50 PKF (W). 
10.00 „Jak ratowano świątynię w 
Abu-Simbel" - film dok. prod. 
UNESCO (W). 10.30 „Kronika 50-
lecia Kraju Rad - rok 1933" (Ka 
towice). 10.55 Sprawozdanie z fi
nałów mistrzostw Polski w bok
sie. (Transmisja z Mielca). 12.05 
Dziennik TV (W). 12.15 Program 
estradowy (W). 13.00 Dalszy ciąg 
sprawozdania z finałów mi
strzostw Polski w boksie (z Miel
ca). 13.40 „Podmorska archeolo
gia" - film z serii „Encyklope
dia morza" (W). 14.30 „Kontrasty 
i nastroje" - inscenizowany kon 
cęrt rozrywkowy (Lódź). 15.15 Te 
tewizyjny Teatr Lalek: Rudyard 
Kipling „Taffy" (W). 16.10 „Prze 
miany" (W). 16.35 Estrada literac 
ka - Halina Poświatowska „Bę 
dę kobietą" z cyklu: „Nowa poe 
zja polska"' (W). 17.15 „Klub 
Sześciu Kontynentów" (W). 18.00 
Mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie. Mecze - Szwecja - Cze
chosłowacja oraz Związek Ra
dziecki - Kanada. Transmisja ze 
Sztokholmu. W przerwie I - Re
portaż filmowy z 6 meczu szablo 
wego (Katowice). W przerwie II 
- Dobranoc (W). 20.15 Dziennik 
TV i wiadomości sportowe (W). 
20.55 „Wieczorne romnowy" 
przed kamet'll dr Kalll.alien Ką
kol (W). :n.Ił „Smod• W119ÓW" -
wodewil LUdivika Dm~kie
go (Kraków). n.oe „Zaoncai:clzo
ny funt" - nowela filmowa 
prod. -bolllowackiej (W). 11:1,35 
Pr<>8J'lllD - jutro (W). 

PflV za.....-, a WA 
PIMMSAM I 

a.• Ddenrlt Ul „~ mlout 
o gmpodarce'". Lll Plosenl<a 
dnia. Lii Melodie - dldeń do
bry. 9.111 ~ pod drogo
wskazem. t.18 Z DMJZY1<i klasyC"Z 
nej. 10.00 Wiad. 10.05 „stolica" 
- fragm. 10.25 Suita egzotyczna. 
11.00 „Powstanie styczniowe - w 
lipcu" _ słuch. 11.30 Kwadrans 
z zesp. M. Janicza. 11.45 Porady 
praktyczne dla k-0biet. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Koncert 
z polonezem. 12.45 Rolniczy kwa 
drans. 13.00 Z życia Zw. Radz. 
13.20 „Płynie Wisłok, płynie". 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00 
Raz.mowa o kulturze. H.20 Kon 
cert. 15.00 Wiad. 15.05 „God'Zina 
d.Ja dziewcząt i chłopców". 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.10 Po 
południe z młodością. 18.00 Wlad. 
18.05 Aud. w-0jskowa. 18.20 Kon
cert rozryw.kowy. 18.50 Muzyka 
i akt. 19.15 Z księgarskiej la
dy. 19.30 Studio Piosenki. 20.00 
Dziennik. 20.25 Gra ork. Joe Lo~
sa. 20.47 Kronika sportowa. 21.00 
Sprawozdanie dźwięk-0we z ob
rad V Kongresu ZSL. 21.30 Ka
lejdoskop kulturalny. 22.00 Wie
czorny koncert życzeń. 22.40 Gra 
zespół J. Miliana. 23.00 II wyda 
nie dziennika. 23.10 Rewia piose 
nek. 23.40 J. s. Bach - V suita 
t<ancuska C-<lur. 24.00 Wiiad. 

PROGRAM • 

9.30 Wiad. 9.35 Uniwersytet Ra 
diowy. 9.45 czego chętnie słu
chamy. 10.25 „W Jezioranach". 
I0.55 z twórczości Zoltana Ko
dalya. 12.05 z kraju i ze świa
ta. 12.25 Koncert soli.stów. 12.40 
(L) Komunikaty. 12.45 (Ł) Melo
dia, rytm i piosenka. 13.15 (Ł) 
„5 minut o sporcie". 13.20 (Ł) 
Mikrofon w służbie rolnictwa. 
13.30 (L) Gra zespoi ludowy PR. 
13.40 „Pustelnia" - fragm. 14.00 
Wiad. 14.05 Wesoła podróż. H.40 
„czarodziej" - opow. 15.00 Kon 
cert chóru Rozgł. Wrocławskiej. 
15.20 Muzyka polska. 15.50 „Gli
wicka automatyka". 16.00 Dzien
nik popołudniowy. 16.ł~ Musique 
aux Champs Elysees. 16.40 (L) 
Akt. łódzkie. 11.00 (L) „Miesiąc 
pamięci" - rep. 17.15 (Ł) Radzie 
ckie zespoły pieśni. 17.35 (L) 
Łódzcy twórcy i wykonawcy roz 
rywkowi. 17.50 (L) „Magazyn woj 
skowy". 18.20 Blok ekonomiczno
społeczny. 19.00 „Echo dnia". 
19.17 Nowiny i nowinki muzycz 

TV 
ne. 19.30 „Potop" - odc. pow. 
19.55 Polskie mel-Odie rozr. 20.05 
Chwila poezji. 20.10 Koncert. 
20.59 Notatnik kulturalny. 21.lł 
D. c. koncertu. 21.57 Chwila. ja& 
zu. 22.00 z kraju I ze świata. 
22.27 Wiad. sport. 22.30 Lo:kcja 
jęz. ros. 22.45 Rytm, . melodia I 
piosenka. 23.15 „Ambicje I star 
ty". 23.30 „Przy srebrnym śwW.• 
Ue księżyca". 23.50 Wlad . 

PROGRAM m 
r7.Cli Quodlibet. 17.30 „Trzej 

towarzysze" odc. 17.40 Od pierw• 
szego nagrania. 18.00 Ekspresem 
przez świat. 18.05 Tydzień na 
UKF. 18.20 Walka z szamanem 
- gawęda. 18.30 Mój ulubiony 
instrument najno~sza płyt~ 
o. Petersona. 19.00 „Piękny pan 
Guy de Maupass.anta od~. 
pow. 19.30 Mikrorecital Cleo La1-
ne. 19.45 1 :1 - o sporcie. 20.00 
Pierwsze obroty. 20.20 „Cl:j.ry
zyp". 20.35 Płyty nasze i naszych 
przyjaciół. 21.00 Kalejdoskop Po 
sejdona. 21.20 Muzyka z jednej 
płyty. 21.45 J. s. Bach - Pasja 
wg św. Mateusza. 22.00 Fakty 
dnia. tli.DS Gwiazda siedmiu wie 
czorów - Georgette Lemaire. 
22.15 Nie czytaliście - to posłu· 
chajcie. 22.35 Siadami jazzowycb 
legend. 23.00 Wiersze T. Borow
skiego. 23.05 Muzyka noci&. 

TELEWIZJA 

15.25 Pr~ram dnia (Ł). 15.30 
Poliltechnika TV: Fizyka - kurs 
:pczyogotowawczy - „Prąd zmlen 
ny" cz. I (z Gdańska). 18.05 Po• 
litecbftii<a TV: Fizyka - kurs 
przygotowawczy - „Prąd zmien 
ny" cz. n e& Gdańska). 16.35 
Dziennik (W). 16.45 Dla dziec!: 
„Zwierzyniec" w programie 
m. in. film z serii: „Przygody 
dziwnego psa Huckleberry" (W). 

?7.30 „Echo stadionu" - maga
zyn sportowy (W). 17.50 Wiado
mości dnia (L). 18.05 Film k'l'ót• 
kometTaiowy (L). 18.15 „Spacer 
kiem po kinach" (W). 18.ł5 TY 
Magazyn Postępu Technicmego 
(z Kat-Owie). 19.20 Dobranoc (W). 
19.30 Dziennik (W). 20.05 Teatr 
Telewizji: Gustaw Koliński 

„Dokąd wiodą te drogi" (W). 

Ok. Zl.30 „Realiści" - rep. fłl
mowy (W). 21.4:; „Hasło - Euro 
pa" - program dokom. (Wro
cław). M.łO Dziennik (W). :ZZ.25 
Program na jutro (W). 22.30 Po 
litechn>ka TV: Fizyk• - kUH 
przygotow. (powt. z Gdańska). 

23-.05 Politechnika TV: Fiozyka -
kurs przygotow. (powt. & Gdań 

ska). 

Dziś poczqtek 
sezonu w Łódzkim 
Aeroklubie 

Dziś Łódzki Aeroklub inaug11 
ruje sezon letr>i. Na lotnisku 
odbędzie się w zwi„2ku z tym 
konferencja na temat bezpie
czeństwa i higieny :lotniczej, 
podczas której omówione zo
staną ważniejsze wypadki. ja
kie wydarzyły się w roku ub. 
w lotnictwie amatorskim. Prze
dyskutowane będą także i roz 
dzielon<> zadania dla wszyst
kich pilotów LA na sezon bież. 
W dalszej części - podsumo
wanie e~zaminów teoretycz
nych pilotów oraz loty kon
trolne z instruktorem. zaję<'ia 
inauguracyjne potrwają cały 
dzień. (jp~ 
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błąd? Jeżeli Bożena znajduje się w dalszym 
ciągu w willi, uwięziona, zmaltretowana, 
sterroryzowana? Taka ewentualność wydała 
mi się bardzo prawdopodobna. Przecież cho
dziło im o to, żeby się mnie pozbyć. Li
czyli na to, że zobaczę zamknięte okiennice, 
kłódkę przy bramie, tabliczkę z napisem, że 
dom na sprzedaż i wyruszę w Polskę, na 
poszukiwanie Bożeny, która tymczasem._ 

Nolens volens zabrałem się do roboty. Kar
pina rzeczywiscle była cholernie oporna 
i ciężko mi z nią szło, ale powoli rozwala
łem twarde pniaki. Przy okazji rozejrzałem 
się w szopie, znalazłem narzędzia, które mo
gły mi się przydać w czasie nocnej eskapa~ 
dy i ukryłem je w pobliskich krzakach. 

Zbiegłem w dół po piaszczystej skarpie mnie żona puściła kantem i wyjechała gdzieś 
z kochankiem? Kogo to interesuje poza 
mną? Nie byłem w stanie dostarczyć właści
wie żadnych dowodów, że dzieje się coś ta
kiego, co jest niezgodne z prawem i co wy
maga interwencji władz. Wyobraziłem sobie 
moją wizytę w Komendzie Wojewódzkiej 
w Gdańsku i ironiczne uśmieszki oficerów, 
słuchających opowieści o moich małżeńskich 
tarapatach. Nie, to nie miało sensu. Gdy
bym coś zdobył przeciwko nim„. Gdybym 
wpadł na ślad jakiejś przestępczej działal
ności... 

Tak byłem zafascynowany moim rozumo
waniem, że powziąłem nagle niezłomną de
cyzję. Postanowiłem sprawdzić, czy Bożena 
znajduje się jeszcze w tym domu. A gdy
by nawet Bożeny już nie było, to w każdym 
razie istniała możliwość, że wpadnę na ślad 
przestępczej działalności tej szajki. Nie mia
łem wątpliwości, że coś się kryje za tą hi
storią. 

Kiedy się już 
ledwie zipałem, 
czyłem moim 
mam dosyć. 

tak zmęczyłem rąbaniem, :i:e 
wróciłem do chaty i oświad
gospodarzom, że na dzisiaj 

i zatrzymałem się przy żelaznej bramie. By
ła zamknięta na dużą, ciężką kłódkę. Na 
prostokątnej deseczce, przyczepionej drutem 
do sztachet, widniał napis wykaligrafowany 
olejną farbą DOM DO SPRZEDANIA, .a pod 
tym nazwisko i adres pośrednika, z którym 
można się porozumieć w Gdańsku, w spra
wie ewentualnej transakcji. 

Nie było wątpliwości. Wyjechali w nocy. 
A powód tej nagłej decyzji? Jakże łatwy do 
odgadnięcia! To przecież ten mój wczoraj
szy głupi występ na wydmach. Zorientowali 
się, że ich śledzę, zlikwidowali wszystko w 
ciągu nocy i wyjechali. 
Usiadłem na sczerniałym od wilgoci pnia

ku i pogrążyłem się w ponurej zadumie. Co 
robić? Gdzie szukać Bożeny? 
Mogłem oczywiście jeszcze raz skomuniko

wać się z Wackiem, ale po pierwsze, nie mia
łem już na to pieniędzy, a po drugie, było 
rzeczą bardzo wątpliwą, czy Bożena znaj
duje się jeszcze na Wybrzeżu. Jej opiekuno
wie wywieżli ją na pewno na drugi ko
niec Polski. A Wacek działał przecież wy
łącznie na tym terenie. Więc co? Co ~lej? 
Zawiadomić milicję? I co im powiem? że 

Instynktownie czułem, że Bożena nie prze
bywała w tym domu z własnej, nieprzymu
szonej woli. Ta wersja o nagłej, szaleńczej 
miłości wydawała mi się w tej chwili mało 
przekonywająca. Jeżeli mnie szantażowali 
tym, że zabiją Bożenę - myślałem, jak mi 
się wydawało, dosyć logicznie - to przecież 
tę samą taktykę mogli zastosować i do niej. 
Jeżeli na przykład zagrozili, że strzelą mi 
w łeb, to na pewno zgodziła się na wszyst
ko. Czyli podwójny szantaż. Czy wywieźli 

ją z tego domu? Chyba tak. A jeżeli nie? 
Jeżeli wszystko to jest mistyfikacją, zmie
rzającą do tego, żeby mnie wpr,o dzić w 

/ 

Na obiad wróciłem punktualnie. Starałem 
się być niezmiernie miły i beztroski, wesołą 
gawędą starałem się zneutralizować ciężką 
atmosferę, jaka się wytworzyła. W pewnym 
stopniu mi się to udało. Stary rybak opo
wiedział jakąś wesołą przygodę ze swoje
go życia, a jego żona zaczęła mnie obdarzać 
życzliwszym spojrzeniem. 

Po południu poszedłem z rybakiem do 
szopy, pod pozorem, że chcę mu pomóc rą
bać drzewo. Zgodził się chętnie, bo miał na 
składzie sporo piekielnie twardej karpiny. 
z którą nie bardzo sobie radził. Wręczył mi 
więc z pogodnym uśmiechem ciężki topór, 
żelazny klin i powiedział wesoło: / 

- Trochę ruchu na świeżym powietrzu 
dobrze panu zrobi. Kości się rozprostują. 

Stary rybak roześmiał się. 

- To ciężka robota, a pan niezwyczajny, 
ale i tak sporo pan nadziabał tego choler
stwa. 

- Zarobił pan na porządną kolację - do
rzuciła gospodyni. - Usmażę dzisiaj jajecz
nicę na boczku. A i kropelka nalewki się 
znajdzie. 

Doszedłem do wniosku, że krYzys mieszka
niowy został zażegnany i że nie będę musiał. 
przynajmniej na razie, szukać nowego locum. 

Na kolację żona rybaka rzeczywiście poczę
stowała mnie potężną porcją jajecznicy, a sta
ry wyciągnął z piwnicy nalewkę na czarnych 
porzeczkach. Po rąbaniu drzewa bolały mnie 
wszystkie kości i kieliszek odstałego trunku 
doskonale mi zrobił. Nie chciałem jednak pić 
za wiele. Musiałem zachować zupełną trzei.
wość umysłu. Miałem przed sobą trudne i rY
zykowne przedsięwzięcie. 

(42) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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